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Małżeństwo 
taniości z drożyzną 


Brak ósemki przy obecnych wyborach dot- 
kliwie odczuli chadecy. Widzą oni, że jakkol- 
wiek ambona. konicsjonał i kruchta stanowią 
Potężny aparat agitacyjuy, to jednak mnichy 
l zakonnice, dziady i babki kościelne, sodalicje 
i bractwa przedstawiają w sumie zamałą ilość 
głosów, ażeby się z nią porywać na zdobywa- 
nie mandatów. Aby się tedy odszkodować za 
utratę oparcia, jakie dla nich przedstawiała 
chjena. zawarli chadecy blok z piastowcami. 
W ten sposób chcieli się wzmocnić. 

Dla piastowców sojusz z chadekami stano- 
wi istotnie pewne wzmocnienie, gdyż przez to 
uzyskują do swojej dyspozycii agitatorów w 
sutannach w paraijach wiejskich. 

Odwrotnie jednak dla chadeków przedstawia 
Się ten interes mniej świetnie, a nawet wprosi 
Szkodliwie. Chadccy bowiem udają przyjaciół 
robotników i opierają się na najciemnicjszych 
i zbałamuconych elementach robotniczych, na 
służącach od św. Zyty I tym podobnych sfe- 
rach ludzi ubogich. W interesie ubogich warstw 
pracujących jest przedewszystkiem taniość 
Żywności i, ublegając się o ich głosy wybor- 
Cze, obiocują im chadecy. że starać się będą 
o taniość chleba powszednicgo, o który wszy- 
acy ci ludzie proszą codziennie w Modlitwie 
Pańskiej. Równocześnie iednakowoż zawarli 
chadecy blok wyborczy z piasiem, stronnic- 
iwem zamożnych chłopów, dążących w swoim 
interssle do wywozu zboża zagranicę i da osla- 
£ulęcła jaknajwyższych cen za zhoże. a zalem 
do podrażenła chleha powszedniego. 

Ten sojusz chadeków z plastowcani zdema- 
skował zatem obłudę chadeków, udających 
Przyjaciół robolników i warstw ubogich. Albo- 
wiem to małżeństwo ianiości z drożyzna, cho- 
ciaż pokropione święconą wodą i pobłogosła- 
wione przez kler, musi zastanowić nawet naj- 
ciemniejszych biedaków. Jakto: na jednej liście 
razem kandydują i wzajemnie się popierają ci, 
którzy chcą drożyzny, jak i ci, którzy obiecu- 
Ją taniość?! Toż to proste oszukaństwo, za- 
Wwracanic głowy, obłuda! 

Nle trzeba na to głębokiego myśliciela. aże- 
by to zrozumieć, pojmie la łatwo nawet i słu- 
Żąca od św. Zyty, która odmawiając koronkę, 
niezliczone razy powtarza słowa modlitw: 
„chleba naszego powszedniego daj nam dzi- 
siaj.“ Pobożni chadecy związali się z wito- 
sowcami, którzy ten chleb powszedni zapomo- 
cą drogich cen starają się od ust odjąć nie- 
zamożnej ludności. To chadeków musi skoni- 


bromitować w oczach tych ludzi ubogich, któ- | 


rzy im się dotąd dali bałamucić, a odtąd nie- 
Wąipliwie przestaną im wierzyć i ufać. 

Tak więc blok z plastem zamiast wzmocnić 
osłabił pozycję chadeków. Nieuczciwe kon- 
Szachty wyborcze w pogoni za mandatami nie 
mogą ujść bezkarnie: demaskują one nieszczc- 
rość į szachrajstwo i otwierają oczy oszuki- 
wanym. 

Blok sodomski z Witosem nie wyjdzie na 
zdrowie pp. Puchałce i Holeksic, ks. Kasprzy- 

wi i p. Adelmanowi. 


Niepowodzenia sanacji 


Qdy w lipcu ub. r. na stanowisku wojewody 
iwowskiego nastąpiła nagła zmiana, uważano to 
za pierwszy zwiastun zbliżających się wyborów. 
Podczas gdy za czasów austriackich przexl każ- 
demi wyborami odbywał się kontredans staro- 
stów, namiestnik zaś nie był ruszany z miejsca, 
u nas zaczęło się od góry: przyszedł nowy woje- 
woda z poleceniem „przetasowania'* starostów. 

Wojewodą został wschodnio-zalicyjski obszar- 
nik, który nigdy przedtem w służbie administra- 
jej nie pracowal. To była wedłe starej metody, 
która arystokratę kwałifikowała z tytułu urodze- 
uia do wszystkich godności państwowyct. Jaki cel 
miała nominacja p. Borkowskiego, widocztem się 
stało z jego posunięć. 

Przy wyborach w 1922 r. Ukraińcy w Malopol- 
ste wschodniej świecili nieobecnością. Ich absen- 
cja miała podkreślić zapatrywanie prawne, tuła- 
jące się jeszcze w niektórych ich głowach. że Ma- 
Topolska wschodnia nie jest 'ntegralną częścią pań- 
stwa polskiego, a tylko pod okupacią polska. U- 
dało się wprawdzie ówczesnemu rządowi skleić 
partie „chłiborobów”, która w sile 6 posłów we- 
szła do Seknu, ale wielkiej pociechy z tego rząd 
nie miał, ileże ks. Hkow i jego tow. nie odezrali 
w sprawie pojednania Ukraińców z Połską żadnej 
roli. 

Przy obecnych wyborach Ukraińcy zaniechali 
absencji i biorą -- w takicnsuinem co partje pol- 
skie rozbiciu — udzial w akcji wyborczej. W fam- 
tych stronach pokutuie jednak ciągle straszak en- 
decki o „micbeznieczeństwie ruskiem", a rząd nasz 
— tak zawzięcie zwalczający endecię — przejął 
się tą „idea“. Dla zażeznania tego „niebezpieczeń- 
stwa“ mianowana właśnie p. Borkowskiego, któ- 
rego  misią 
polskie du walki z Ukraińcami. 

Zdawało się z początku, że misja ta p. Borkow- 


skiemit slę powiedzie. Z wyjatkiem PPS, której | 
stanowisko w sprawie mniejszości narodowych nie ' 


pozwalało ici na wzięcie udziału w akcji wy- 
rażnie przeciw Ukraińcom skierowanej, wszystkie 
izne stronnictwa połączyły się w blok, który z gó- 


ry byl najkorzystniejszy dla grupek sanacyjnych, | 


ako że hez bloku szanse ich były minimalne. Blok 


nie przeżył jednak ani miesiąca. Pierwszy wyłom | 


zrobili endecy, którzy ani nie mogli byś w związ- 
ku pod patronatem zwalczającego ich rządu ani 
me widzieli w tym bloku możności dania upustu 
swym _szowinistyczno-hecarskim 
przeciw Ukraińcom. Za endekami poszli Piastow- 


było skupić wszystkie stronnictwa | 


wystąpienlom | 


„zdolności dyplomatycznych*, iakie pułk. Sławek 
okazał w tyłu dworach pańskich, wątpić można. 
| sgy ta misja mu się uda. Sanatorów i czepiają- 
cych się poły rządowej szlachciców wschodnio- 
galicyjskich do bloku naganiać nłe potrzebuje, 
gdyż dla nich przecież został utworzony, zaś a 
ściągnięciu napowrót endecji i Piasta i on marzyć 
nie może, Heże nie wolno mu clyba zrobić im ta- 
kich ustępstw, które wzmocniłyby ich pozycję. 

1 Tak tedy na jednym froncie sanacja poniosła 
porażkę. Pozostaje jeszcze Ha ici liarców duży 
| szmat Polski, tu jednak wyborcy będą micli głoś. 
Do bloku można ściągnąć „wodzów“, ale decyzja 
leży w rękach mas. 

Nietylko jednak w Małopolsce wscliodniej sana- 
cja ma niepewne widoki uzyskania kosztem innych 
ugrupowań polskich mandatów. Wiadomo, że głó- 
wnym trzonem „bloku bezpartyjnego współpracy 
z rządem" był Lewiatan. za którego przyczyną 
powstał ów dziwnego nabożeństwa blok gospo- 
darczy, około którego miało się skupić wszystko. 
ce — ma pieniądze potrzebne na wybory. I dziw- 
ua rzecz: głowa Lewiatana, sam p. Andrzej Wierz- 
bicki nie zualaz! się na liście rządowej! W pra- 
wdzie p. Wierzbicki był i zapewne pozostał twar- 
dym endekiem, takich jednak jest więcej na liście 
numer 1. a tlyko p. Wierzbicki został pominięty. 
Czyżby to hyla ostrożność człowieka, niewierzą- 
cego w powodzenie akcji, do której sam przyło- 
żył rekę? 

Na początku był chaos, z którego w przeciągu 
G dni stal sie świat. Z początku sanacja z ogrom- 
| nym hałasem szla na zdobycie wszystkich wy- 

borców i wszystkicli mandatów, mając na ustąci 
| hasło współpracy z rządem, hasło powtarzane we 
wszystkich siedmiu przypadkach, Dziń po rozcj- 
rzeniu slę w sytuacji widzi. że świata nie stwo- 
rzyła, że przeciwnie zrobiła jeszcze większy 
chaos. Trudno, nie można bezkarnie wrzucić do 
jednego kotla obszarnika, przemysłowca, rze- 
mieślnika i chłopa, podlać to sosem robotniczym 
i ugotować potrawę, która oprócz nazwy wmalaby 
także najważniejszy swój przymiot: możliwość 
zjedzenia. | : I ASR- 

Nie będzie to pierwsze ani ostatnie rozczaro- 
wanie sanacji. Przejdzie ona niejeden jeszcze za- 
wód, aż w dniu 4 marca przekona się, że takiemi 
metodami i taką bezprogramowością nawet w Poł- 
sce nie można zapędzić mas do ohozu, od którego 
instynktownie się odwracają, nie widząc w nim 
możności zrealizowania swych potrzeb. 


cy i skończyła się na tem, że z „bloku wszystkich | 


stronnictw polskich“ pozostała sama sanacja ze ' 


swym dużym tunetem a małemi szansami. 

To niepowodzenie sanacyjnego wojewody wy- 
wołało w Warszawie przykre wrażenie, którego 
wyrazem były pogłoski o ustąpiemu p. wojewo- 
dy. Pogłoskom tym wprawdzie zaprzeczuno. na- 
tomiast pojawiła się inna. mianowicie że do Lwo- 
wa wyjeżdża pułkownik Sławek z misią napra- 
wienia szkody, która p. Borkowski narobił. Mimo 


"czas odnowić przedpłatę 
na luty 


Składanie list PPS 


Niniejszym polecamy wsz$sikim komitetom 
okręgowym, ażeby w porozumieniu z mężami zau- 
fauia, złożyli u władz wyborczych listy okręgo- 
we kandydatów P. P. S. do Seimu w hrzinieniu 
ustadonem uchwałą CKW z dnia 24 stycznia b. r. 

Ten sam obowiązek dotyczy złożenia lisi okrę- 
gowych kandydatów PPS do Senatu z odnośnych 
województw. 

Czynności związane z przedstawieniem listy 
PPS u władz wyborczych -- muszą być wykona- 
ne ściśle według instrukcji pisemnei sckretariatu 
generalnego z dnia 25 stycznia Nr. 8088$ — oraz 
„Przewodnika Wyborczego“. 

Podkreślamy, że pełnomocnicy list seimowych 


do Sejmu i Senatu 


į i senackich PPS muszą złożyć oświadczenie przed 
j swoją władzą wyborczą. że przylączają okręga- 
wą listę PPS tak do Seimu, jak też do Senatu — 
do Listy Państwowej Polskiej Partii Socjalistycz= 
nej Nr. 2. 
Przypominamy, Że łermin ostatecznego składa- 
| mia list do Sejmu i Senatu upływa w dniu 3 lutego, 
tedy w interesie listy należy ią zgłosić jaknai- 
rychlej. 
| Wiadomość o złożeniu listy do Sejmu i Senatu 
z załączeniem zgloszonego tekstu pelnej listy sei- 
mowej i senackiej — należy nadeslać dn sekrc- 
tariatu generalnego CKW celem lei ogłoszenia. 


SEKRETARJAT GENERALNY CKW PPS. 


w 


Nawrót do starych czasów 


Starsi towarzysze, którzy brafi udział w pierw- 
szych usiławaniach naszej partii w ówczesnej Ga- 
licii o zdobycie dla klasy robotniczej mandatu do 
parlamentu austrjackicgo, pamiętają, jakich sztu- 
czek chwyłały się organy rządowe dła utrudnie- 
nia nam agitacii wyhorczej. Sztuczek tych 
moc, a do najwięcej praktykowanych należały" 
Tozbijanie zgromadzeń przez nadesłane indywidua, 
odmawianie sal na zgromadzenia itd. 


Minęło od tego czasu Świerć wieku i więcej, a 
te historje się powtarzają. Dziś w republice polskie! 
dzieją się podobne rzeczy riletylka iednak przeciw 
socjalistom, ale przeciw wszystkim wogóle par- 
liom opazycyjnym. Niema dnia, abyśmy nie czy- 
tali o zajściach, kłóre naispokolniejszego człowie- 
ka muszą wyprowadzić z równowagi 

W Kielcach urządza „Wyzwolenie“ zebranie 
przedwyborcze. Przyjeżdża kilku działaczy z wi- 
<emarszałkiem Senatu Woźnickim na czele, W to- 
ku obrad polawiaią się na sali jakieś nieznane in- 
dywidua, robią zamieszanie, policja wkracza | 
zgromadzenie rozwiązuje pod pretekstem. że po- 
rządek zostal zakłócony. 


OSTRZEŻENIE! 


Wobec powtómega pojawienia się w handlu czekoladek „Biana“, wyrobu 
firmy „Protas“, które zewnętrznym wyglądem, tak pod względem formatu, ko 
loru, opakowania ! rysunku łudząco podobne są do naszej prawnie zasizze- 
żone) poa Nr. 15223 „„Danusi*, czem kupująca Publiczność jest w błąd 
wprowadzana, ostrzegamy niniejszem P. T. Zwolenników wyrobów naszych przed 
nabywaniem tego rodzaju falsyfakatów, puszczonych w handel w celu ustawowa 
niedozwolonej kankurencji, a przeciw firmie powyższej zastosujemy kroki prawne. 
A. Piasecki, Fabryka ozakoiady S A., Kraków. 


W Warszawie jedno ze stronnictw żydowskich | 
wynajinuje salę kina na zgromadzenie: Ludzie się | 


zbierają i co zastają? Drzwi wchodowe są zam- 
knięte i urzędową pieczęcią zabezpieczone przed 
wyłamanietn. Gospodarz „namysli“ się, nie chea 
mieć w swej sali zebrania. Po południu urzędowe 
płeczęcie znikają i przedstawienie kinowe odbywa 
się normalnie. 

W Niemczecli, gdzie przed wojną socjaliści też 
byli krępowani w swej agitacji, najnlubicńszym 
Środkiem udaremnienia zgromadzeń wyborczych 
hyło wynajęcie wszystkich możliwych lokali w 
mieście przez stronnictwa bnrżuazyjne, by w ten 
sposób pozbawić socjalistów możności zebrania 
się. Nazywało się to „Saalabtrełben*, ale robiły to 
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stronnictwa konkurencyjne, nigdy zaś policja ani 
inna wladza państwowa. One da wyborów tak 
jawnie nie mieszały się i robily za kulisami, co im 
nakazano, zachowywały bodaj pozory bezstronno- 
ści. 

U nas widocznie nie zapanowały jeszcze euro- 
pejskie stosunki, o ile ktoś nie zechce rumuńskich 
czy węgierskich stosunków wyborczych za takie 
uważać. Pisze ciągłe prasa sanacyjna, że rząd ma 
prawo wpływać na wybory. Czy © takiem wpły- 
waniu. jakiego jesteśmy obecnie świadkami, my- 
ślą? Czy legalnem wpływaniem jest wysuwanie 
policji, interwencja starosiów a nawet wojewo- 
dów, nie mówiąc © urzędowych listach kandyda- 
ckich | innych zarządzemiach, które ze zhliżeniem 
się terminu głosowania przybierają na lakości i 
ilości? 

Nie spodziewaliśmy się, żeby w dziesiątym roku 
istnienia Polski, przy trzecich z rzędu wyborach 
do Sejmu takje praktyki były możliwe, żebyśmy 
musieli takie skarg! podnosić. Znikij w Malopolsce 
w przeważnej części starostowie z czasów zabor- 
czych, ale widocznie duch badeniowski pozostał i 
nawet rozszerzy! się na te dzielnice, które dawniej 
anł wyborów ani praktyk wyborczych nie znały. 
Czyż nle Jest np. uderzającem, że akurat na mic- 
siąc blisko przed wyborami pojawią się dekret o 
przedłużaniu koncesyj? 50 tysięcy szynkarzy, 
mając przedłużoną z laski rządu egzystencję — 
toż to 50 tysięcy aziłatorów po wsiach i mlastecz- 
kach za rządem! Będzie to sile wzmocnienie „sta- 
nu Średniego", który wedle urzędowych relacyi 
wszędzie oświadcza się za poparciem listy rządo- 
wej... 

Można żyć dlugo ! dó samej śmierci czegoś no- 
wego slę nauczyć. A jeżeli z biegiem lat czegoś 
się zapomniało, przyldzie taki rząd, który za- 
pomniane przypomui. Naim przypomina on „robie- 
nle wyborów“, 


Nagrody dla dygnitarzy — 
dla orółu urzędników — obietnice! 


Na temat krzywdzącego systemu dodatkowych 
nagród, czyli tak zw. remuneracyj, udzielanych 
szczodrze najwyższym kategorjlom urzędników 
przy zupełnem zignorowamu potrzeb szerokich 
rzesz niższych i średnich pracowników państwo- 
wych — znajdujemy następujące trafne uwagi w 
ostatnim numerze „Życia Urzędniczego*: 

Zbyt daleka zabruięto w zarządzaniu sumami. 
przeznaczonemi na zapomogi i spacjaliie nagrody 
pieniężne według nowego, swolstego systemu, — 
zbyt wlele wywoluje on fermentu w kołach urzęd- 
niczych, aby wolna byla dlużej milczeć. 

Na dwa cele można czerpać z tych sum: na wy- 
nagrodzenie za prace, wykraczające ponad nor- 
malne granice i na zapomogi dla tych urzędników, 
którzy z powodu nieszczęść i kięsk osobistych 
lub rodzinnych, nie są w stanie pokryć nadzwy- 
czajnych wydatków z pensji urzędniczej. Ta druga 
kategorla wydatków z powodu niskich płac w 
ciągu ostatniego dwulecia musi być traktowana 
bardzo rozciągle, gdyż w rzeczywistości prawie 
każdy większy wydatek. zwłązany z normalnemi 
potrzebami ludzkjemi, które winny być przy not- 
malnym pozlomie płac zaspakajane z penel, Już 
niszczy budżet | naraża na obdlużenie. 

Tymczasem uasze władze, a skarbowe w szcze- 
gólnaści, przyjęły w myśl decyzi! p. ministra Cze- 
chowicza zupełnie odmienne zasady dysponowa- 
nia temi funduszami I zrobiły z funduszu rewune- 
racyjnezo źródło do zwiększania rozpłęcia w wy- 
nagrodzeniu między stopniami stużhowem|i z Ja- 
skrawem pokrzywdzeniem stopni najniższych. — 
W myśl tego systemu najwyższym stopniom wy- 
płaca się stale co kwartał stosunkowo w" sokle re- 
muneracje bez badania stanu i wyniku pracy po- 
szczególnych urzędników tych stopni. Te „nagro- 
dy“ wynosza zwyczalnie włęcel niż pensje mie- 


sięczne, albo wahala się około nich. 

Natamiast urzędnicy Średni otrzymują już zna- 
cznle mnlejsze dodatki dwa razy do roku, a urzęd- 
aey najiaż.zych stopni raz na rok i wysokość 
tych dodatków sięga aż... 20 złotych! 

Nia wchodzi sie w ilość 1 jakość pracy poszcze- 
gólnych urzędników, nie uwzględnia sle godzin 
nadliczbowych. nle wchodzi slę w to, że Im niższa 
płaca, w tem większym słopulu każdy dodatek 
służy na zaspokojenie bardziej elementarnych po- 
trzeb. 

Gdyby nawet stanąć na stanowisku większego 
rozpięcia miedzy płacami, ta czy wolna go uzy- 
sklwać kosztem sum, przeznaczonych na zasiłki 
1 zapomogi, czy wolna to robić w okresie, kledy 
niskie płace tyle złego sprowadziły? 

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że znaczna część lych 
najwyższych urzędników ma rozmaite dodatkowe 
dochody z delegacji do Instytucy| kredytowych i 
przemysłowych, za udział w oficjalnych posiedze- 
niach. To jeszcze bardziej powinno wplynąć ne 
władze. gdyby chcialy sie kierować paczucien 
sprawicdliwości i siusznoścł co do sposobu dyspo- 
nowania sumapi femuneracyinemi. 

Tem |askrawiej uwydatnia się zło systemu m!- 
nistra Czechowicza, kiedy się weźmie pod uwage. 
że skarh zwieka ze stosunkowo drobnym wydat- 
kiem dla pracowników państwowych, zatrudnia- 
nych w miejscowaściach kuracylnych, 0 co zabie- 
ga Centralna Komlsia Porozumiewawcza Związ- 
ków zawodowych pracowników państwowych. A 
przecież tu chodzi o ludzi, którzy wprost giną 
z głodu, resztkami sil irwając na swych stanow!- 
skach. 


TOWARZYSZE! FOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


UWAGI 


Komunistyczny obchód żałobny 


Przed kllkoma dniami komuniści warszawscy 
zorganizowali zebranie na cmentarze powązkow- 
skim w pobliżu grobu jednega z byłych swoich 
dzłałaczów — Tomaszewskiego. Dwie myśli za- 
wiodły komunistów na Powązki: oficjalny cel — 
uczczenie czwartej rocznicy Śmierci Lenina | oka- 
zymy: aby uczestników obchodu nieco zelekiry- 
zować przed wyborami. 

W trop za organizałorami zebrania przybyła 
policja i za lakieś „nkrzyki antypaństwowe* (jak 
zanotowała prasa warszawska) doraźnie areszto- 
wała nielicznych zgromadzonych, z których paru 
ma odpowiadać sądownie. Na temat cląglych are- 
szłowań komunistów pisaliśmy nieraz, uważając, 
że taka taktyka, przyjęta przez rząd majniepo- 
trzebniej opromienia ich robotę, będącą w znacz- 
nej mierze pustem krzykactwem, lakąś aureolą 
mięczeństwa... 

Imną rzecz teraz chcemy podnieść, Tylko przy 
braku wszelkiej krytycznej myśli można było z 
rocznicy, śmierci Lenina czynić obchód, mający 
przed wyborami krzepić na duchu zwolenników 
bolszewizmu. Cztery lata zaledwie minęło od 
śmierci tego wodza i oto grono lego współpracom- 
ników — wraz z czlowiekiem, który byl jego pra 
wą ręką, którego nazwisko ohok jego nazwiska 
jednym zwykle tchem wymawiano — z Trockim 
— dutkniete zostało zeslaniem. 

Spadek po Leninie chwycili w swaje ręce lu- 
dzie, którzy za jegt ŻYCia nie byli z nim tak blisko 
związani, jak Trocki. Ludzie, nie mający ani tei 
powagi, ani iej przewagi duchowej nad swojem 
otoczeniem, jak: miał Lenin. Ludzie, którzy środ- 
kami policyjnemi chcą zastąpić dar iednanla swo- 
im poglądon uzrania i posluchu we własnem 
stronnictwie.. Mają aparat rządowy na swoje w- 
sługi. mają czrezwyczajkę. Mogą zadawać gwałt 
tym. którzy im zarzucają, że właśnie oddalają się 
od linji, wytkniętej przez Lenina, że to, ca on zbu- 
dował, wypaczają. 

Oczywiście, zdyby komunizm w Polsce posla- 
da) jakieś poważniejsze siły intelektualne, byłby. 
żywiej interesował sie dyskusją, tak przykto za- 
kończoną dla naiwybitniejszych postaci ruchu bol- 
szewlckiego. A wtedy może nie kwapiłby sią z 
organizowaniem obchadu, który przypommalby 
zebranym rozdźwięki, panijące obecnie w Rosji. 
a tłumione tylko przemocą. 


Przeciw likwidacji 
kopalni soli w Bochni 


(Korespondencja własna Naprzodu") 
Bochnia, 26 stycznia. 

W ubiegłą niedziele odbyło się publiczne zzra- 
madzenie robotników salnarnych w Bochni, w sali 
Domu robotniczezo, na którym przewakiniczyl tow. 
Jakób Urbański 

W sprawie polityki sołnej rządu referował tow. 
Edward Kónigsberger z Wieliczki, który podkre- 
Śli, że jeżell robotulcy nle staną karnie w szere- 
gach centralnego zwiazku górników I pod czerwo- 
nym sztandarem PPS to odblje się to na samych 
robotnikach | Ich rodzinach. 

Następnie tow. Jura z Krakowa omówił sprawy 
zwlazage z akcją wyborczą do przyszłego Sejmu 
i apelowal do zebranych by azitowali za PPS 
1 złosowall tak do Seimu Jak I Senatu na „dwójkę“. 

Po dyskusji wyborze asesora oraz 10 zastęp- 
ców do sądu polubownego Zakladu ubezp. od wy- 
padków, przyleto następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni dnia 22 stycznia 1928 r. robotni- 
cy sałinarni w Bochni uznają wielką ofiarność pra- 
cy dla klasy pracującej Centralnego Związku Gór- 
ników 1 posła tutejszego Okręgu tow. Dra Zyg- 
uunta Marka. Protestują przeciw zamierzeniom 
rządu en do likwidac salin bocheńskich | żądałą 
'nwestycy| dla rozszerzenia warsztatu pracy jae 
kim jest dla robotników galina. Potępiają inne 
peendo-robotnicze warcholskie związki zawodowe 
pod nazwa „Dartja pracy” | wznalą jeden klasowy 
Związek Zawodowy dla proletarjatu górniczego 
t. i Centralny Związek Górników w Polsce". 

Zebrani przyrzekają że dołoża wszelkich wy- 
slłków by zwycięska przeprowadzić przy obec- 
nych wyborach Hstę Polsklei Partli Socjalistycznej 
z tow. Drom Markiem na czele. 

Okrzyklem na cześć Centr. Zw. Górników * PPS 

| zgromadzenie zakończono. 
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Szczegóły oszustwa w PKO 


Miljonowa szkoda 


W sprawie nadużyć w PKO, a których onegdaj | 
donieśliśmy; wychodzą na jaw dalsze sensacyjne ! 
szczegóły. Z dochodzeń okazuje sie, że działała 
Miiewielka szajka bardzo sprawnych oszustów, zna- , 
lących system Pocztowej Kasy Oszczędności w 
ażdytm niemal szczególe. Za podstawę aperacyj- 
ta hrano oddziały PKO w Krakowie i Paznaniu, | 
dzie też dokonano największych nadużyć. Nad- 
użycia dokonywane byty przez szajkę, składającą 
Się najwyżej z czterech osób. Pomocny był przy- 
tem urzednik amhulansowy poczty, kursującej po- 
między Warszawą a Krakowem względnie Po- 
znanjem. Z chwilą ujawnieniu przestępstwa zdołał 
on ukryć się przed pościgiem. W toku śledztwa 
ujawnił sie hardzd ciekawy szczegół. Mianowicie | 
spółka ziodziejska operowała większym kapita- 
lem zakiadowym. Oszuści posiadali w krakow skim 
oddziale PKO konto na przeszła 20 tys. złotych 
a znając miesięczny system rozliczenia z pocztą. 


skorzystał z niego i przy pomocy wtajemniczone- 
go urzednika ambulansu pocztowego zabrali się do 
nadużyć po miiesiącu rozrachunkowym. W ten 
sposób w Poznaniu skradziono okoła 700 tys. zło- 
tych a w Krakowie okoła 400 tys. złotych. I 

Oszuści operowali z wielką pewnością siebie, po- | 
dejmując gotówkę osobiście, ca była tem łatwiej- 
sze, że mieli liczne konta w różnych miejscowa- 
Ściach kraju ad kresów wschodnich począwszy, 
poprzez Kraków aż do Poznania. Te rozlegle sto- 
sunki finansowe wzbudzały zanfanie da właścicie- 
li fikcyjnych kont. 

Sprawa jest przedmiotem inozolnych dochodzeń, 
które ze względu na rozległość manipulacji aszu- 
kańczej toczą się niemal w całej Polsce. Dotych- 
czasowe docljiodzenia wykazują zupełną niewin- 
ność urzędników PKO, jednak nasuwają się wat- 
pliwości czy dotychczasowy system gwarantuje 
zabezpieczenie od nadużyć. 


Walka o szubienicę w Anglii 


W mieście portawem Cardiff zostali dwaj gór- 
nicy Driscoll i Rowlands zasądzeni na Śmierć i po- | 


wieszeni. Trzeci zasądzony. brat Rowlandsa, mu- 
sial z powodu oblakanie, w jakic popadł, zostać | 
nddany do zakładu dla umysłowo chorych. Wszy- , 
Scy trzej byli oskarżeni. że w bójce z bokserem | 
Lewisem zadali mu ciężkie rany, od których nie- 
zadłuzo zmarł. | 
Wyrok śmierci wywołał wielkie wzburzenie | 
nietylko w Cardiff. Obrońca zasądzonych był prze- 
konany, że klienci jego są niewinni. Ośmiu sędziów ; 
przysięgłych podało Chamberlainowi, zastępują- | 
cemu kompetentnego do ułaskawienia 
spraw wewnętrznych, prośbę o przedłożenie wy- | 
raku królowi da ułaskawienia. Chamberlain odnió- | 
wił. Bez skutku pozostała też petycja podpisana | 
przez 200 tysięcy obywateli, taksamo nrośba 28 
biskupów. przeszło stu sędziów, adwokatów, leka- 
Tzy, posłów i innych wybitnych asobistości. Ber- 


nard Shaw i Wells, znakomici pisarze, telegrafo- 
wali do Chamberlain — bez skutku. W Cardifi | 
zorganizowano olbrzymie protesty, robotnicy gro- 
zili strajkiem, ilumy oblęzały więzienie, mimo ta į 
wyrok został wykonany. 

Anglja, gdzie ruch przeciw karze smierci jest 
od lat systematycznie prowadzony, miała w osta- 
tnich latach więcej wyroków śmierci, niż każdy 
inny kraj w Europic zachodniej. Niedawno w je- 
dnym tygodniu wykonana cztery wyroki śmierci. 
W żadnym kraju nie wydarzyło się, aby za bójkę 
nocną choćby z wynikiem śmiertelnym, powieszo- 


| no dwóch ludzi Arglia jednak jest z jednej stro- 


ny majdemokratyczniejszym krajem, z drugiej ma 
przestarzałe prawa i zwyczaje niegodne tak kul- 
turalnego narodu. Ostatnie też zajścia stały się 
podnłetą do jeszcze ostrzejszej walki za zniesie- 
niem kary śmierci. 


„Rozwój międzynarodowego ustawodawstwa robotniczego 


W licznych państwach przeprowadzono w o- 
słatnich tygodniach rałyflkacje mledzynarodowych 
konwencyj pracy, skutkiem czego ogólna ilość do- 
konanych aktów ratyfikacyjnych dosięga 253. — 
Wspomnieć należy w szczególności o nasiępnią- 
cych ratyfikaciach: 

Francja ratyfikowała konwencję uchwalona w 
r. 1921 i ustalającą granice wieku dla dopuszcze- 
mia robotników mHodocianych do pracy na statkach 
w charakterze nalaczy. 

Indje ratyfikowały konwencję o uproszczentu | 
inspekcji wychodźców na statkach, uchwaloną w 
roku 1926, jak również konwencję o równomier- 
nem traktowaniu robotników obcokrajowych i tu- 
bylczych w razie nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy oraz konwcneję o odszkodowaniu należnem 
robotnikom w razie choroby zawodowej. 


Tę ostatnią konwencję ratyfikowała również Ir- | 
landja, podczas gdy Węgry ratyfikowaly konwen- | 
cję zakazniącą stosowama bieli ołowił w przemy- | 
śle malarskim. Wreszcie Austrja ratyfikowała wa- 


runkowa konwencję o uproszczeniu jnspekcji wy- 
chodźców na statkach. 

W związku z tem zarcjestrować [rzeba szereg 
faktów. mogącycii mieć poważne zuaczenie dla 
dalszej ratyjikacji konwencji waszyngtońskiej o 
8-zadzinnym dulu pracy w przemyśle. W Niem- 
czech weszło I stycznia br. w życie rozporządze- 
nie wprowadzające 8-godzinty dzleń pracy dla 
licznych robotników przemysłu metalowego. 

W Hiszpanii 8-godzinny dzień pracy rozpo- 
wszechmia się coraz więcej i według obliczeń Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy pracowało już w 
końcu roku 1925 — 89% robotników przemysto- 
wych nie więcej jak osiem godzin na dzień. Od 
tego czasu odsetek ten powiększył się w dalszym 
ciągu. 

W Meksyku wprowadzony został 8-godzinny 
dzień pracy w handlu. Pozatem ukazała się w Bel- 
zji rozporządzenie o czasie pracy w urzędach 
pocztowyci, a w Folandji przygotowana projekt 
ustawy o stosowaniu 8-godzinnego dnia pracy w 
sklepach oraz w szpitalmctwie, 


Z ruchu socjalistycznego 


ZJAZD NIEMIECKIEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ w POLSCE 

W niedziele 29 bm. w Bielsku. w niemieckim 
domu robotmiczym, odbył się zjazd delegatów me- 
mieckiej młodzieży socjalistycznej w Polsce- 

Przewodnictwo obiął low, Lukasck (Bielsko). 
Młodzież nieniiecka była ychczas zorzanizo- 
wana w dwóch odrębnych związkach: łódzkim i 
śląskim. Zjazd ten doprowadził do połączenia obu 
rzanizacyj. Jednoglośnie przyjęto projekt prze- 
prowadzenia fuzji, referowanej przez tow. Ewalda 
(Łódź). Delegaci: Śląska a mianowicie tow. Sie- 
zert, Kowalczyk. Kuzicla podnieśli, że działalność 
organizacji winna być pozbawiona w zupełności 
Zaharwienia mieszczańskiej polltyki mniejszościo- 
wej, organizacja ta wspólnie z wszystkimi socjali- 
Stami Polski winna walczyć o urzeczywistnienie 
wspólnego celu — socjalizmu. Tow. Birkan refe- 
Tował plan pracy, który wskazuje na wielkie wy- 
Toblenie członków organizacji, którzy mając silne 
Dodstawy teoretyczne, pragną przeprowadzić l 


swój wielki plau. Fow. Garrich wskazal na wy- 
datną działalność (ze strony polskiej) tow. A. Cioł- 
kosza, która przyczyniła się do zbliżenia polskiej 
1 niemieckiej młodzież 

Organizację inłodziczy 


TUR i Związki Nieza- 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej reprezentował 
tow. Feliks Gross z Krakowa. Podniósl on koniecz. 
ność sllnej wspólpracy między młodzieżą socjali- 
styczną różnych narodowości w Polsce, oraz za. 
kreślił plan dzialalności erzanizatyj, które winny 
prowadzić działalność wszechkłerunkowaą, hy od- 
dzlellć młodzież od wpływu partyi wrogich ro- 
hotnikom. 

Organizacja młodzieży socjalistyczuej niemiec- 
kiej w Polsce liczy obecnic z góra 1500 członków. 

Związki te prowadzą niezmiernie żywą działal- 
ność ideową i rozrywkową, mogą być wzorem 
dla każdej socjalistycznej organizacji młodzieży. 
Mimo trudności, jakie napotykają, walcząc z wy- 
soko uposażonemi stowarzyszeniami mlodzieży 
klerykalnej (chadeckiej) i wrogicj robotnikom 
{skaut itp.|, organizacja ich zatacza coraz szersze 
krezi 1 obejmuje coraz ta wlęcej miodzleży. 

Na każdym kroku podkreślają łączność z mło- 


I 


dzieżą socjalistyczną polską, pracują leż współme 
z nią i z młodzieżą innych narodowości na terenie 
t. z. federacji. 


Wiadomości politgczae 


<0 
ZAGRANICA O ZATARGU POLSKO - 
LITEWSKIM 


„Petit Journal“ w korespoudencji z Londynu 
donosi, że w anzielskich środowiskach politycz- 
nych panuje przekonanie, że powzięte w Qiencwie 
nadzieje na pogodzenie się Polski i Litwy rozchwla- 
ły się tak, że w obecnej chwili stosunki między 
niemi przechodzą nowy kryzys. Jeżeli rząd Wal- 
demarasa otwarcie będzie nadal stał na temsamem 
stanowisku, to Polska wyśle prawdopodobnie no- 
wą notę do Ligi narodów, prosząc raz jeszcze, aby 
wykorzystała wszelkie swoje wpływy w czasie 
marcowej sesji Rady Ligi. Prasa franc. komentuje 
podróż Wałdemarasa do Berlina. „Temps“ oświad- 
cza, że podróż ta nabiera wybitnego charakteru 
politycznego. Waldemaras szuka poparcia w swej 
polityce przeciwstawiającej się szczeremu pogo- 
dzeniu z Polską. Oficjalnym celem jego podróży 
jest zawarcie umowy rozjeniczej z Niemcami, prze- 
ciwko czemu nikt nie może czynić zarzutów, ale 
są dane, że rząd litewski widzi w zbliżeniu z Niem- 
canń wszystko inne niż ugruntowanie normalnych 
stosunków pomiędzy niemi a Litwą. Szuka on po- 
parcia równocześnie w Berilnie | Moskwie, wobec 
czego wszelkie zbliżenie się Litwy z Niemcami 
zwracać się będzie przeciwko Polsce. Dziennik 1- 
zasadnia, że wrogie stanowisko polityków kowici- 
skich wzgledem Polski może doprowadzić do sy- 
tuacji zagrażającej utrwaleniu niepodległości Li- 
twy, iednakże dotychczasowe zachowania się Stre- 
semana nie zdaje się zachęcać Waldemarasa do 
trwania na stanowisku wrogiem Polsce. 

—000— 


PODPISANIE TRAKTATU NIEMIECKO - 
LITEWSKIEGO 

Rokowania niemiecko - litewskie zakończyły się 
w niedzielę w Berlinie podpisaniem traktatu roz- 
iemczego pomiędzy obu państwarni. Traktat ten 
podpisany został przez ministra Stresemana i pre- 
mijera Waldemarasa. Streseman w swojem wiel- 
kiem przemówieniu w Reichstagu ma zdać spra- 
wozdame z ostatnich rokowań prowadzonych z 
Wałkdeniarasem. 
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RUMUNJA SOLIDARNA Z MAŁĄ ENTENTA 

„Petit Parisien“ donosi z Rzymu, że w wywia- 
dzie rumuński minister spraw zagranicznych THu- 
lescu potwierdził, że Rumimia zdecydowana jest, 
podobnie jak pozostałe państwa małej ententy, 
przesłać Lidze narodów notę z przedstawieniem 
sprawy incydentu w Saint Gotthard. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. Zieniowskiego składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu” zł. 5 i wzywam da 
złożenia adpowiedniei kwoty pp. Kowałikównę He- 
lenc z Krakowa, Baltlika Józela z Białe, Mgr. 
Cudka Antoniego z Tarnowa. 

Urhańczyk Edward (Kasa chorych. Tarnów). 

Wezwany przez ław. Ziemiowskiego składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 i wzywam do 
złożenia odpowiedniej kwoty tow. Hledrońskiega 
Józefa, Slupka Józeia, Kawalca Józeia i p. Otałę- 
gowa Franciszkę wszystkich z Tarnawa. 

Gotkowski Tadeusz (Kasa chorych, Tarnów). 

Wezwany przez tow. Ziemiawskiego składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 51 wzywam do 
złożenia tejsamej kwoty tow. Parę Andrzeja, Hoil- 
mana Japa i Władysława. Sadeckiego Antoniego, 
Blelawę Adama wszystkich z Czarnej koło Tarno- 
Wa. 

Hofiman Franciszek (Kasa chorych, Tarnów). 
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Ruch wyborczy 


DR. BARTEL NIE KANDYDUJE 

Wicepremier dr. Bartel bawil w ubiczlą nie- 

dzielę we Lwowie, gdzie delegacji „bloku bezpar- 

tyjnego wspólpracy z rzadem* odmówił przyję- 

cła kandydatury ze Lwowa i oświadczył, że wa- 
góle kandydować nie zamierza. 
LISTY CZUMY 

W dniu wczorajszym, w okręgowej komisji na 


miasto Kraków Nr. 41, o godzinie I popołudniu, | 


wniesiono liste kandydatów na posłów da Sejmu 
komitetu wykarczego Ł zw. „PPS lewicy". Na L- 
ście figurują: 1) Andrzej Czuma, lat 35, sekretarz 
Rady Robotniczej PPS lewica, 2) Piotr Spałek, lat 
H, Ślusarz, 3) Władysław Pobożniak, lat 31. ko- 
wal i 4) Józei Madej, lat 60, robotnik. Równacze- 


śnie zgłoszono w okręgowej komisji na powiat kra- | 


kowski Nr. 42 listę kandydałów na posłów do Sei- 
mu tegoż komitetu wyborczego „PPS lewlcy*. Na 
liście figurują: 1) Andrzej Czuma, lat 35, sekre- 
tarz Rady robotniczej PPS lewica, 2) Albin Rosen- 
zweiz recte Różycki, lat 27, redaktor. 3) Karol 
Wożźniakiewicz, lat 48, ślusarz, 4) Józef Dobreh. 
łat 43, chłop z Chochla, pow. Olkusz, 5) Sylwe- 
ster Adamczyk, lat 30, górnik z Jaworzna, 6) Piotr 
Kapuścik, lat 47, palacz z Ogrodzińca. pow. Za- 
wiercie, 7) Józet Kramarz, lat 43, wałcerz z Chrza- 
nowa, 8) Stanisław Pietrzecki, lat 28, Ślusarz z 
Wolbromia i 9) Józet Pajda, lat 36, handlowiec z 
Charsznicy, pow. Miechów. 


NIEUDAŁY WYSTĘP „PARTJi PRACY“ 
w BOCHNI 

W ubiegłą niedzielę urządzila Partja „Pracy“ 
w sall Rady powiatowej w Bochni zgromadzenie 
swoich członków i sympatyków, w sprawach gôr- 
ników, kolejarzy i emerytów. Rzecz prosta, że w 
tym środowisku przeważającą większość stanowią 
członkowie polskiej partii socjalistycznej i klaso- 
wych związków zawodowych, nic też dziwnego. 
że skoro referent z „Partii Pracy" niejaki p. Re- 
gula, podobno kandydat na posła napadł na PPS 
i tow. dra Marka — rozległy się na sali stanowcze 
protesty. Wówczas pp. aranżerawie zebrania za- 
zrozili robotnikom, ujmującym się za swoją partią 
wyrzuceniem ze sall przy pomncy policjii! Wśród 
zamętu zabrał glos tow. Bocian, nsądzając suro- 
wa niesłychane postępowanie aranżerów zgroma- 
dzenia i piętnując nieudolność i brak taktu ze stro- 
ny rezydjum — zresztą samozwańczego, bo 
przez nikogo nle wybranego. 

Jako drugi mówca z naszej strony wystąpił tow. 
Urbański. Poważne przemówienia naszych towa- 
rzyszów wywarły na obecnych jak najlepsze wTa- 
żenie. Cóż, kledy następny referent ze strony „Par 
til Pracy” poszedł śladami nietortunnczo p. Regu- 
ty, atakując w sposóh niegodny PPS. Oczywiście 
na sali zerwała się ponawnie burza protestów. — 
Przerażone „prezydjom* wezwało policję, która 
obsadziła gmach Rady powiatowej. Sytuacja z2- 
częła być niebezpieczna. Gdyby nlc rozumne sta- 
powisko naszych towarzyszów, łatwo mogła dojść 
da zajść, za któer odpowledzialność spadłahy na 
hocheńską „Partią Pracy”. 

Chcąc uniknąć dalszego zamieszanła. tow. Bo- 
clan wezwal robotników do udania się na wiec 
PPS do Domu Robotniczego. Za wezwaniem tow. 
Bociana poszla przeważająca większość zgroma- 
dzonych, na sali pozostalo... „prezydjum”, po- 
liciantów i tyluż członków „Parti Pracy”... 

Wiec w Domu Rabotniczym miał przebieg im- 
panujący. — Referowali tow. Bocian i Urbański. 
zgromadzeni opowledziell się lednomyślnie za li- 
sta Nr. 2. 

W POWIECIE LIMANOWSKIM 

Dnia 27 bm. odbyło się zgromadzenie w Dobrej, 
na którym referat wygłosił tow. Wladyslaw Ma- 
tula z Krakowa. Podczas releratu wkroczyła na 
salę policja, która w plęrwszym rzędzie zapytala 
tow. Matule, do jakiego stronnictwa należy, i po 
spisaniu protokołu, opuściła zebranłe, twierdząc, 
iż na każde zebranie, nawet w Sali, musi być zezwo- 
lenie starostwa. Musimy nadmienić, iż okólniki sta- 
rastwa w Limanowej polecają agiłatorów tyłka za 
listą rządową, dlatego też policia straszy robotni- 
ków robieniem doniesienia na referentów. by ro- 
botnicy na zgromadzenie nie przychodzili. Wszy- 
sey zebrani po wysłuchaniu referatu tow. Matui 
uchwalili rozpocząć szeroką agitację na wsi za li- 
ata PPS i złosować tylko na Nr. 2. 

WIECE NIEDZIELNE PPS W WARSZAWIE 

W niedzielę odbyło się w Warszawie 9 wiel- 
kich przedwyborczych wieców zwołanych przez 
warszawską organizację PPS. W sali "teatru Ka- 
mińskiego odbył się wspaniały wiec-akademia dla 
pracowników użyteczności publicznej. Salę wy- 
pelnila z góra 3.500 osób. Przemawiali tow. R. Ja- 


worowski, Preis, Podniesińskł I Kompało. W cze- 
ści artystycznej wzięli udział artyści opery warsz. 
pp. Keylowa. Karwowska, Szczepańska, Tokar- 
ski i Trębickj, akompaniowała p. Zalewska, przy- 
grywala orkiestra gazownL Wiec zakończył sie 
wznoszeniem entuzfastycznych okrzyków na cześć 
PPS i listy Nr. Z. 

Prócz tego wielkie wiece PPS odbyły sie na 
| Marymoncie, na Grochowie. na Nowem Brudnie, 
na Woli, Mokotowie, Annopolu i Ochocie, gdzie 
przemawiał tow. Barlicki. © godz. 2.30 na Lesznie 
odbył się wiec dozorców domowych. 
| Wszędzie na wiecach brały tłumny udzial masy 
robotnicze, słuchając uważnie wywodów mów- 
ców i wznasząc okrzyki na cześć PPS i zwycię- 
stwa listy Nr. 2. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 31 stycznia. 

PROCES O NADUŻYCIA W DOK KRAKÓW ZA 
i CZASÓW GEN. KULIŃSKIEGO 
Wczoraj w wojskowym sądzie w Krakowie, roz- 
| począł się ló-dnlowy proces o nadużycia w DOK 
Kraków, pogeħilone w laiach 1924 do 1926, 

Trybunał stanowią: szef. okr. sądu wojsk. płk. 

Mikolaj Kostecki. jako przewodniczący, aseso- 

rzy: płk. Bernard Mound, dowódca piechoty dy- 
wizyjnej, pulkowuik Kolankowski, szef saperów, 
pułkownik Konstanty Piisoawski, dowódca samo- 
dzielnej brygady kawalerii ! płk. intendant Fran- 
ciszek Guzik, szef intendantury OK X z Przemy- 
šla. Jako rezerwowy asesor zasiada pułk. Kellner, 
dowódca 6 pap., sekretarzuje kpt k. s. dr. Strze- 
miński przy pomocy por. Ludwika Kurnickiego. 
Oskarża major Żehracki. 

Na lawie oskarżonych zasiedli: kap. 1 p. s. p. i b. 
oficer ordynansowy b. dowódcy OK 5 gen. Kuliń- 
| sklego Michał Remer, por. 20 pp. Tadeusz Lejczak, 
b. płatnik DOK 5. mir. Wilusz Pllaski, b. kierow- 
nik DOK 5, por. Karol Szwendner z intendaniury 
DOK 5. pplk. Wlodzimierz Borownik, b. kierownik 
wojskowej kontroli generalnej w Krakowie i Sta- 
nistaw Szubarga, kapilan ekspozytury wojskowej 
kontroli administracyjnej. 

Oskarżony pułkownik Rudoli Kawiński ua roz- 
prawę z powodu choroby nie jawi się. 

Obronę objęil adwokaci: dr. Z. Kwieciński (kap. 
Remera). dr. Woźniakowski (por. Lejczaka i mira 
Pilaskiego), dr. Schoenwetter (plk. Dębskiego), 
kpt k. s. dr. Zawisza por. Szwendnera; płk. Bo- 
bowiik | kpt. Szubarga stalą bez obrońców. 

Salę rozpraw wypełniło liczne zndytorjum, zlo- 
żone przeważnie ze sfer waiskowych. Tak prze- 
wodniczący rozprawy, jak | asesorowie wystąpili 
w pełnych odznaczeniach wojskowych. 

Na wstępie rozprawy płk. Borownik zarzuca 
nieuzasadnienie aktu oskarżenia nod względem 
formalnym, albowiem akt oskarżenia co do niego 
l kpt Szuhargi powinien być podpisany przez min. 
spraw wojsk., względnie szefa administracji, gdyż 
| obaj padiczają korpusowi kontrolerów. Nadlo wno- 
Si na wyłączenie znawcy kpt. Fablana, albowiem 
przeciw niemu toczyły się dochodzenia w tei spra- 
wie. 

Przewodniczący płk. Kostecki odczytuje świa- 
dectwa lekarskie plk. Kawińsklego, który z powo- 


Major Żebracki wnosl o wyłączenie sprawy pik. 
Kawlńskiego. 

Po szeregu wniasków obrony trybuna! udał się 
na naradę, poczem przewodniczący płk. Kostecki 
odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego, a to ce- 
lem porozumienia się z dowódcą OK w Poznaniu. 
co do możności przewiezienia Kawliskieza. — Co 


bie wydanie uchwały w dniu dzisiejszym. 
ZA OBRAZĘ NACZELNIKA WYDZIAŁU 

BEZPIECZEŃSTWA WOJEW. KRAKOWSKIEGO 

Przed sądem powiatowym karnym w Krakowie, 
toczyła się ubiegłego tygodnia rozprawa przeciw 
Emil. Kwaśnemu, urzędnikowi kolejowemu, oskar- 
żonemu przez Dra Władysława Dzladosza, nacze!- 
nika Wydziału bezpieczeństwa wolewództwa kra- 
kowskiego. © obrazę czcl, popetniona przez to, że 
Kwaśny w pewne] restauracji obraził oskarżycie- 
ła prywatnego pod jega nleobecność rozszerzając 
zmyślone władomości, jakoby małor dr. Dzładosz 
był w czasle służby wojskowe] dczerterem. 

Oskarżony Kwaśny tHumzaczyt sle zupelnem opit- 
stwem ! nieparnięcią tego czynu. Pa przesłuchaniu 
Hcznych śwladków wydał dr. Pustkowski wyrok, 
którym uznal Kwaśnega winnyin przekroczenia 
obrazy czci I skazał go na jeden miesiąc aresztu, 


du choroby na rozprawę nie przybył z Poznania. | 


do reszty wniosków przewodniczący zastrzegł so- 


bez zamiany na grzywnę, tudzież na ponoszenie 
kosztów postępawania karnego. 

Qskarżyciela prywatnego zastępował adw. dr. 
Zdzisław Kwieciński, obwinionego Kwaśnego bro- 
nil adw. dr. Herbst, który zglosił odwołanie ad 
tego wyroku. 


Przegląd prasy 


Przechwałki p. Dmowskiego. — Światły sąd a Cal- 
lesle. — Jeszcze taktyka obszarnicza. 


Zdobywca nagrody.. literackiej w Poznaniu, p. 
Dmowski, poczuł się w wenie pisarskiej | w dal- 
szym ciągu w serji artykułów drukowanych w 
„Gazecie Warszawskiej” zachyala rozum stann 
endecj. W tytule już zaznacza o co mu chodzi: 
„Samoistna myśl i niezależne działanie". 

Próby ugody z caratem istniały przed nastaniem 
endecji — 1 p. Dmowski pierwotnie ugodę zwal- 
czał, zanim się w niej sam rozsmakował, Nacjona- 
Hizm nie by? też pomysłem endeckim. W swej for- 
mie skrainej wybujał w Niemczech bismarkow- 
skich. „Oryginainość" endecji polegała na tem, że 
z tych dwóch ingredjencyj wytworzyła mieszan- 
kę. 

Zreszłą tylokrotnie prostawaliśmy przechwatki 
endeckie, że możemy już przechodzić nad niemi 
do porządku. Chcemy natomlasi zwrócić uwagę 
jak mało dba p. Dmowski a evierność swoich argu- 
mentów, czerpanych z dziedziny obcego życia. — 
Dia przypachiebienia się klerykalom pisze n. pa 
atakując wolnamyślicielstwo polskie: 

„Jaką to zazdrość w niektórych naszych dzla- 
laczach musi budzić wiadomość o wysoklem od- 
znaczeniu masańsk'em, kidre meksykański pre- 
zydent Calles m!at świeżo otrzymać, i o wyra- 
zach uznania, lakic go dochodzą z różnych kra- 
iów! Ba, ale żeby na to zasłużyć, trzeba naród 
polski przygotowywać na pognó| dla Niemców, 
tak szybka i tak radykalnemi środkami, jak om 
przygotowuja Meksyk dla Stanów Zlednoczo- 
nych”. 

Otóż Calles okazał się wyrazicielem idei wwol- 
nienła kraju od dwóch najazdów: od „zamnisze- 
nia” i mienomiernego zaksiężenia przez obcych, — 
przeważnie Hiszpanów, a obok tego od wciskają- 
cego się do Meksyku kapitału pólnocnn-amery- 
kańskiego. usiłuiącezo opanować Meksyk gospo- 
darczo. Na to odpowłedziełi klerykali wywalywa- 
niem buntów, a spekulanci ze Stanów Zlednocza- 
nych — popieraniem buntowników. Dłaczega chęć 
wyemancypowania ludu meksykańskiego z pod 
wplywów obcych — niebezpiecznie, jak wykazały 
owe bunty, zakorzenionych — nazywa p. Dmow- 
ski właśnie przygotowywaniem Meksyku do pol- 
knięcia przez potężnego sąsiada północnego? 

Przeciwnie, zbuntowani klerykali, osłabiając po- 
zycję Callesa wobec Stanów Zlednoczonych, od- 
grywali niezaszczytną rolę, utrudniając mu obro- 
nę przeciwko naciskowi kapitału tamtejszego! 

Tak wykręca p. Dmowski kota ogonem. 

4 a 0 


Góra z górą sie nie zejdzie, ale obszarnik — po- 
wtarzamy —- zejdzie się z obszarnikiem, gdy sio 
razem znajdą w Selmle. Endecki czy rządowy — 
dojdą do porozumienia w walce z reformą rolną i 
w każdym wypadku. gdzie w grę wejdzie interes 
obszarniczy, 

Hrabia Adam Żółtowski, wódz tego odłamu Ch. 
N. Który pozostał w Sojuszu g endecją, oświad- 
czył w wywladzie z Agencją Wschodnią: 

„Udział pasz w katolickr=nsradowym komite- 
cie wyborczym alc przesądza w niczem waszej 
taktyki w przyszlym Sejmie. 


= 


Afera Banku budowlanego 
w Warszawie 


zatacza coraz szersą kręgi. Oprócz areszłowa- 
| mych już dyrektorów Wyszatyckiego i Rechowi- 
cza aresztowany został dr. Wiodzimierz Kozubski, 
docent uniwersytetu krakowskiego. W sprawłe 
tego aresztowania przybył! do Warszawy delegat 
senatu U. J. nroi. Tauhenschlag, domagając się 
wypuszczenia Kozubskicgo, jako że aresztowanie 
jego narusza autonomię uniwersytetu. Interwencja 
ta nie odniosła skutku, gdyż sędzia Śledczy Go- 
decki oraz prokurator Piernikarski, którzy zajmu- 
łą się tą Sprawą. orzekł, że areszt prowencyiny 
w stosnnku do dra Koznbskiego nie może być 
| zniesiony, tembardziej że znalazly się świeżo oh- 
| ciążalące dane. Wobec tego dr. Kozubski pozosta- 
į je nadał w areszcie prewencyhiym razem z drem 
| Wyszażyckim i inż, Rechowiczem. 


„NAPRZÓD* 


Nr. 26 Środa 1 lutego 1928 


Blasco Ibanez 


Jak danieślis ry, stynuy powleścioplsarz hi- 
szpański Wincenty Blasco Ibanez umarł w sobotę 
w Mentonie na zapaienie pluc W zmarłym stracił 
dyktator hiszpański Prima de Rivera lak i król 


Alfons swego nainiebezpieczniejszego wroga. Iba- | 


nez był republikaninem. Już jako student walczył 
z hiszpańską namiętnością za swoje idcały, wsku- 
tek czego nieraz siedzial w wlęzieniu. Dla prowa- 
dzenła swej walki zalożył pisma „Lud*, zastał po- 
slem do Kortezów i wygłaszał z trybuny parla- 
mentarnej płomienne mowy przeciw monazchji. 

Nic dziwnego, że miał licznych i potężnych wro- 
gów. W czasie wojny światowe] w przeciwień- 
stwłe do stanowiska rządu hiszpańskiego byl wro- 
giem Niemiec, podczas gdy rząd zachowywał ży- 
czliwą neutralność. Po wojnie. gdy w Tliszpanii 
Primo de Rivera zaprowadził dyktaturę. stał się 
jej najzaciętszym wrogiem. To też musiał uciekać 
z kraju 1 ostatecznie osladł we Francji. 

Ibanez, urodzony w r. 1367 w Walencji, był ty- 
powym pisarzem o tendencjach politycznych. We 
wszystkich swych pismach zwałczal wyłmagino- 
wanych przeciwników, kłórymi były: 
klerykalizm, ucisk społeczny. Pisarzem był bar- 
dzo płodnym. Dzieła lego byly tlómaczone na 
wszystkie języki europelskie. Głośną jest jego po- 

rieść „Czterej jeźdźcy Apokalipsy", znanc też z 
Przeróbki filmowej. 

W testamencie swolm lbanez napisał między 
innemi następujące zarządzenie. An! żywy anl o- 
marly nie clice wrócić da Hiszpanii dopóki panuje 
tam obecny system rządów, a tembardziej, że 
przewiezienie mnie tam przysporzyłoby chwały 


moim wrogom. Ibanez pochowany będzie w Men- | 


tonie. 


KRONIKA 


Kraków, 81 stycznia. 


„ignacówka'” 


Dnia t lutego przypadała imieniny tow. lgna- 
cego Daszyńskiego. Dzień ten postanowili robal- 
nicy krakowscy uczcić wieczorem towarzyskim 
nazwanym tradycyjnie od Imienia tow. Daszyń- 
skiego „ienacówką”. 

Komitet zabawowy OKR -PPS i Rady związ- 
ków zawodowych dokłada wszelkich starań aby 
„lznacówka* wypadla możliwie najpiękniej i w 
tym celu opracowuje bogaty program wieczoru. 

„Iznacówka" odbędzie się w salach [Domu Ro- 
botniczego dnia 1 lutego. Początek o zodzinie 9 
wieczorem. 

—000— 

POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z 
KRYNICY. Jak się dowiadujerny, marszalek Pil- 
sudski, który bawi obecnie z rodziną w Kiykicy, 
wraca przez Kraków do Warszawy we środę. Do 
Krynicy wyicchał wojewoda Darowski I dowódca 
OK gen. Wróblewski. 

ZAKONCZENIE POLROCZA W SZKOŁACH. 
Wczoraj nastąpiło we wszystkich szkołach śred- 
mich i powszechnych zakończenie plerwszego pól- 
rucza. Po ukończeniu ostatniej lekcji wydano świa- 
dectwa. Wynik klasyfikacji półrocznej w szkołach 
śreanicii jest naogół zadowalający. W bieżącym 
roku wprowadzono w szkołach powszechnych i 
średnich nowy typ Świadectw szkolnych. W ru- 
brykach przedmiotów są wyszczególnione wszy- 
stkie dzialy nauki, objęte programami szkolnemi. 
Jako nowość wprowadzono rubrykę, w której 
nauczyciel ma podać ilość spóźnień usprawiedli- 
wionych i niensprawiedfiwionych. W przeciwień- 
stwie do poprzednich lat, aw których egzemplarze 
świadectw półrocznych służyły równocześnie do 
wyszczególnienia not końcowych, zostały obecnie 
wprowadzone na każdy okres osobne druki. 31-go 
stycznia, oraz | i 2 lutego będą wolne od nauki. 

NOWE PANNEAUX STRYJEŃSKIEJ. Do Pala- 
ca Sziukł nadeszły iuż cztery nowe, nleznane 
panneaux paryskie Zofii Stryjeńskiej które zosta- 
ły pomieszczone w.dużcj Sali. Imponuiące te nłótna 
razem z poprzedniemi dają dopiero obecnie moż- 
ność poznania tych przepysznych dzłel dekoracyj- 
nych artystki Z powodu umieszczenia tych ol- 
brzymich rzecay, mustano przewiesić inaczej dzie- 
la w tej Sali, tak, że całość wystawy zyskała na 
tem i przybrala nowy wygląd. — Na otwarciu 
wystawy w ubiegłą niędziek; było przeszło tysiąc 
osób, co najlepszym jest dowodem wictkiego zain- 
teresowania ią ekspozycją. Zauważyć można byla 
również licznych widzów z prowincji. Do godziny 
trzeciej po południu sale Palacz rozbrzmiewały 
gwarcm publlczności, która z zainteresowaniem 
ogiądala wysiawę i dyskutowała o poszczegó!- 
nych dziełach. Wystawa ta potrwa trzy tygodnie. 


inonarchja, į 


OSA po godz. 9 rano u wylotu ul. Kaperni- 
ka i Andrzeja Potockiego, dorużka samochodowa 
Nr. 54. najechała na wóz Zakładu czyszczenia mla- 
| sta. Dorożka została sijuie uszkodzona, a znal- 


zmail kontuzji. Lekarz pogotowia u dr. Heimwesla 
stwierdzi rany na malżowinie prawego ucha i na 


Para złodziei 


Organa śledcze w Krakowle aresztowały Hipo- , 


lta Stawiarskiego, lat dem z Warszawy, 
! bez stałego miejsca zamieszkania : Marję Todor, 
lat 39. rodem ze Stopnicy pow. Brzesko, zam. 
przy ul. Czarneckiego |. 8 w Krakowie, za kra- 
dzież kwoty 1.03U zl, dokonaną na jarmarku w 
Skrzydłnej pow. Limanowa, ua szkodę W iecha 
Batko, rolnika z Lipnika pow. Wieliczka. 


mu i Tadorowel dochodzeń uiawuieno. że Todo- 
jarmarki w przebraniu włeśniaczki | przy pomocy 
Stawlarskiezo okradali spółnie naiwnych wieśnia- 
ków w teu sposób. że Todorowa unatrywala ja- 
kiegoś wieśniaka, przybyłego ua wieśniaka z więk- 
szą gotówką na zakupno bydła i w danej chwili 
odradzała temuż kupna poczem odciągala go na 
bok i niespostrzeżeule upuszczała na zlemiię pakiet 
| awlnięty w gazetę. Po podniesieniu w tej samej 
chwili upuszczonego pakietu oświadczuła Iodorn- 
wa, że znalazła dolary, któremi muszą się podzie- 
lié. Następnie Tadorowa odprowadzała ofiarę w 
bezpieczniejsze miejsce, zdzie ziawia! się lej spól- 
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ŠTRAJK FRYZJERÓW W KRAKOWIE wobec 
uporu właścicieli mniejszych zakładów  iryzjer- 
* skich przediuża się. Do wczorajszego wieczora 50 
' maistrów iryzjerskich przyjęło Żądania pracowni- 
ków, rzecz prosta unór pozostałych nic będzie 
trwał dlugo. Wśród siraikuijących panuje zupełna 
solidarność. Whrew enom prasy burżua 
zyinej przebieg ` ajh spakoiny. Do 2adaysu 
poważniejszych zajść doszla. Pamimo to poli- 
cja aresztowała icdiego ze s: 
. Korbasiewlcza, pod żar 
Tow. Korbasiewicz prze 
czym. 

Jak oam komunikuią. 
| żyła Krupa chcących d 
atrajkujący mi. 

DZIESIĘCIOLECIE POLSKIEGO TOWARZY- 
STWA GEOGRAFICZNEGO. W bieżącym roku 
upływa 10 lat od založena polskiego Towarzy- 
stwa geograficznego. Kr. oddział towarzy- 
stwa obchodzić będzie tę rocznicę uroczyście w 


areszcie sled- 


ry 


d majstrów zwycie- 
ia da porozumienia ze 


sklm geografów krakawskich. 

Towarzystwo geograficzne zawiazane została 
w Warszawie w r. 1917 jeszcze za trwania nie- 
mieskiej okupacji. Walcząc z początku z niema- 
* lemi trudnościami, rozwiaęla się rychło w po- 
ważną instytucję. 

PTG rozwinęło Warszawie i 
żywą działalność otczytową, w której 
rą geografowic zarówno polscy, jak za 
zagranicy. odbywa nadto zebrania ukawe, w 
których prócz czlonków uczestniczą goście. Pro- 
naguje przez to wiedze zeograiiczną w szerszych 
kołach. Owccem akcji wydawniczej Towarzystwa 
tom jezo organu, „Przeglądu Geo- 


w 


zraficzneze”, j 
prof. L. Sawickiego, a w Gal 
cewicza w Warszawie, mieszczącego 


m ciągu SŁ Len- 
rozprawy 


oryginalne i artykuły naukowe, — oraz pabliko- * 


wane przez Oddział Krakowski „Wiadomości 
Geograficzne" pod reuakcją L. Sawiskiczo. mie- 

| sięcznik o charakterze iuiormacyjno-bihliograficz- 
nym. 

W związku z obchodem Jziesięciolecia PTG vč- 
będzie się w Krakowie w dulach 2—4 lutego br 
Zimzd geografów, którzy w Uniwersytecie Jagiell. 
spędzali studja, połączony z wssiawą zeograficz- 
nych środków naukowych, wycieczkami itd. Dla 
zacieśnienia związków. łączących «„wnych ucz- 
uiów z ogniskiem, z kiórego wiedzę czerpali - kłó- 


EEEE CARA >> 


Hin fu Zadowy 


w szkałe , Hermes“ 4. Piłcha 
vt. Piorjańsza L 39, 
ARTTA przyjmuje się codz. 64 9—12 i 3—6 


dujący się w niej dwaj pasażerowie dr. Karol Helm- ` 
wesel, oraz Friedor Göllner, obni z Wiednia, do- | 


W toku prowadzonych tu jrzeciw Stawiarskie- : 


rowa wyjeżdżała od dłuższego czasu na okoliczne ; 


dniu 2 Intego 192%, łącząc ią ze Ziazdem Xoleżeń- ; 


ychodzącezo zrazu pod redakcją | 
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Zderzenie samochodu-dorożki z autem ciężarowem 


Dwóch pasażerów rannych 


| czole. zaś u Gólinera ranę ciątą nad okiem lewem 
Dr. Ilcimwesla odwieziono na klinikę chirurgicz- 
ną, Góllnera zaś połecono opiece domowej. 

Również wczoraj u wylotu ul. Jagiellońskiej wóz 
iednokonny prowadzony przez Andrzeja Florczy- 
ka, wyjeżdżając z ul. Szczemańskiej, zderzył się 
| z samochodem Nr. 5100. Samochód został nszko- 
| dzony. Z osób nikt nie doznał szwanku. 


jarmarcznych 


nik Stawiarsk] i twierdząc, Że zgubił właśnie doła- 
sy żądał od upatrzouej przez Todorową ofiary 
nkazania poriielu z pieniądzmi. Przy przeglądaniu 
portfelu ofiary i grożeniu policią manipulował spól- 
nik Todorowej w ten sposób, że wylmował z port- 
ielu pieniądze ofiary a pozostawiał na io miejsce 
niespostrzeżewie świstki papieru, owinięte w ga- 
zetę, poczem przystępował do przeprowadzenia 
rewizii okoła spólniczki, u której rzekomo zzubło- 
w ne dolary odnajdywał i razem z nią i skradzione- 
mì już poprzednio piecuiądzmi odchodził i temi z 
ı nią się dzielił. W dniu 26 bin. dopuścili się wymie- 
nieni w sposób wyżej opisany kradzieży gotówki 
1.030 zł. na szkodę Wojciecha Batkl na jarmarku 
w Skrzyulucj i zostali przez niego po przytrzyma- 
"in tychże w Krakowie jaka sprawcy rozpoznani- 
W czasle rewizji koło osoby przytrzymanych i w 
mieszkanlu znalsziona znacznielszą gotówkę, któ- 
7a niewatpliwie pochodzi z kradzieży, dokonanych 
przez wymienionych na prowincji. Stawiarskiezo 
i [odorową odstawiona da więzień sądowych zaś 
dalsze dochodzenin prowawzi wydział śledczy w 
Krakowie. 
n0— 


! re nada! służyć im mole podiżclą | pomocą w 
pracy naukowcei Ziazd ten będzie miał niewatpli- 
wie poważne znaczenie. 


FUNDACJA STYPENDYJNA IM. CHRONOW- 
' SKICH jest jak wiadomo jedyną czynną z pośród 

*zertzu innych, pozostających nod zarządem gmi- 
-!5 m. Krakowa, które uległy zdewaluowaniu. — 
*Fumuacja m siala się czynną z chwilą zawarcia 

igody sądowej z wlaścicielaini Grandhotełu w 

Krakowie w przedmiocie zabezpieczenia reszty 

ceny knpma w dolarach. Coroczne odsetki od w- 

stalonej uałeżytości przeznaczone są na stypendia 
. dla młoslzieży wyznania chrześcijańskiego, kształ- 
| cącej się w przemyśle w kralu hib za granicą. — 

Qregda] odbyło slę posiedzenie Komitetu funda- 
nega pod przewadnictwem wiceprezydenta dra 
! Schneij a w obecności prezydenta ni. Rollego, na 
kiórene dokonano rozdziału stypendjów na czas 
do końca czerwca b. r. 

Na skutek ogloszonego konkursu wpłynęło 51 
| podań za pośrednictwem zarządu szkoły przemy- 
slowej. szkoły przeimysin artystycznego i szkoły 
| rzemiosł w Krakowie. Komitet przyznal 26 sty- 


nendjów na łączną twoię 6100 zł. po 50, 40 I 30 zi. 

młlesięcznie dla ucznłów wspomnianych szkół, któ- 
| rzy wykazali się ubóstwem i dobremi postępami 
| w uanukach. Ponadto Komitet przyznał lednorazo- 
_ | wy Zasiłek po ùi i t0M zł. 
Krakowie : 
dział blo- 


2 czeladnikom kra- 
wieckim na studja w akademii krawieckie] we 
Wiedniu i Paryżu. W końcu uchwalono regulamin 
| obrad Komitetu. 
| PRAKTYCZNA LEKCJA CHODZENIA, aranżo- 
| wana przez policię państwową, odbywała sie 
| wczaraj przed południem na linii A-B w Rynku 
głównym. Publiczność naozół nie bardzo oriento- 
| wała się w instrukcjach komisarzy policyinych, 
j ale być może, że po dalszych próbach nauczy się 
į chodzenia po uileach o siltym ruchu. 
| ZAMKNIĘCIE CZEŚCI UŁ. SZLAK DLA RU- 
CHU Eora Z powodu nastąpić mającej 
| rekonstrukćji mostu na Miynówce, maglstrat kra- 
* kowski zamknie z dniem 6 lutego br. dla ruchu ko- 
łowego część ul. Szlak, położoną pomiędzy wy- 
intem uł. Staszica, a ul. Łobzowską, a to na prze- 
ciąg jednczo tygodnia. 
ATAK SZAŁU NA ULICY. Wczoraj w godzi- 
i aach porazimych w ul. Radziwiłłowskiej uległ pod 
wpiywem podniecenia alkoholowego atakowi sza- 
| lu Władysiaw Pobydziński. Szaleńca po zaciętej 
| wake ndalo się przy pomocy ośmiu ludzi ohezwłu- 
; dnić, poczem adwieziono go do szpitali św. ł.a- 


* zarza na oddział VI 
—da00 
„ POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOSCI. Czyieiiwa 
= Akalemii otwarte są dla publicz-:osxi codzien- 


Pps od godziny 10 do 2 donołudniu z wsylatkiem niedziel 
| źwiąt Począwszy ad I turego otwzrta będzie nadto 

czytelnia codziennie z wyjątkiem uledzic: : świąt od 
Í t2dzlny 6 do 8 wieczorem. Karty wsiępu sia czytelni 
xvydaje kancelaria hibliołek!. 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE odbe- 
dzie posledzenle we środę 1 lutego w sali Towarzy- 
siwa lekarskiego o godzinie 6'15 wieczorem z porzad- 
kiem dziennym: Odczyt Dra Millera „O metodach za- 
biegáw na żywe] komórce" (mikrurzji). 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek poraz trzeci komed]a Manghana „Kle- 
dy wrócisz?”. Jutro „Zielony trak”. Pod kłerunklem dyr- 
Nowakowskiego odbywają sle próby z „Damy kameljo- 
wej” Dumasa syna. 

OPERETKA „NOWOŚCI“. „Białe tariuszki", wode- 
wi K. Krumłowskiego w obsadzie premierowej grany 
będzie dzie we wtorek, we środe I czwartek o godzinie 
T30 wleczorem. We czwartek o godzine 340 popołu- 
dniu po cenach zniżonych „Królowa Przedmieścia”. — 
W najbliższych dniach premiera wodewilu w przerób- 
ce Wł. L- Anczyca pod tytułem „Robert i Bertrand" 
czyli „Dwaj zlodzieje” w nowei Inscenizacji i najlepszej 
cbsadzie. Próby w pełnym toku. 

„JAŚ 1 MAŁGOSIA*, fantastyczna opera daną będzie 
poraz drugi | ostatni we czwartek 2 lutego o godzinie 
430 popoludniu w Starym Teatrze. 

JEDYNY KONCERT STEFANA ASKENASEGO, — 
śwletnego pianisty, odbedzie się w piątek 3 lutego w 
Starym Teatrze. 
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KARNAWAŁ 


JUTRO REDUTA PRASY. Dla wygody publlczuości 
wydany zostal szereg zarządzeń, mających na celu o- 
możliwienie swobodnej zabawy I zapobieżenie natłoku. 
Poza ograniczeniem liczby przezqaczonych do sprzeda- 
ży biletów, których ilość nie będzie absolutnie zwięk- 
szona, komitet reduty w porozumieniu z władzami pa- 
licyjno-budowlanemi wydał następujące zarządzenia: Da 
zal Starego Teatru prowadza w dniu reduty wyłącznie 
dwa wejścia: główne od ul. lagleliońskiej | drugie od 
placu Szczepańskiego. Garderoba ua trzeclem piętrze. 
Postadacze tych biletów moga dostać się do gmachu 
Starego Teatru tylko przez wskazane wejście na gale- 
rig | tam wamni złożyć garderobę, poczem będa mogli 
swobodnie poruszać się po całym gmachu. Bilety po 
oderwanin kuponów tracą ważność, lednak wirmy być 
zatrzymane dla celów kontroli. — Osoby opuszczające 
gmach Starego Teatru, nie mają prawa powrotu na za- 
bawe na podstawie starego blletu z oderwanym kupa- 
nem. Bilsty są luż na wyczerpaniu. Pozostałe nabywać 
można dziś od godziny 4 do 7 wieczorem w redakcji 
„Czasu“. Komitet hałowy urzęduje codziemie od go- 
dziny 8 wieczór w lokalu Syndykatu dziennikarzy, plac 
Szczepański 7, I peiro i udziela wszelkich Infórmacy|. 
We środe, t- j. w dniu reduty. bllety sprzedawane będa 
w redakcji „Czasu“ od godziny 11—2 ! od 4—7 wle- 
czorem. Od rodziny 8 wieczór w Starym Teatrze. Zna- 
na wytwórnia strojów damskich Węzlarsk| zaołiaro- 
wała komitetow] reduty prasy uszycie dainskiega pla- 
szcza wiosennego jako nagrodę za najefektowniejszą 
toaletę damska. Pierwszorzędny malerjał ua ten płaszcz 
podobaie jak i wszystkie Inne nagrody, ufundował ko- 
miłet. i 

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU MIEJSKIEGO IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Wczoraj rozpoczeła się sprzedaż 
imiennych biletów wstępu, klórs wydaje komilet w we- 
stibułu teatru w godzinach od 11—1 w południe i od 5—7 
wieczorem. Wobec licznego napływu zgloszeń już w 
plerwszym dniu uprasza się o wcześniejsze nabywanie 
kart wstepu w cenie [0 zlotych od osoby. Ilość akade- 
micklch kart po cenie zniżonej jest ograniczoda. Chcąc 
utrzymać zabawę na tradycyjnym wysokim poziomie 
towarzyskim, komitet przestrzega nledopuszczania ży- 
wigów nlepoźądanych | uprasza w tym celu o zaopa- 
trzenie się w dokument osobisty. Zaproszenia imienne 
wysyłane są tylko na prowincję. Komitet obok dwu 
orkiestr, które grać bedą stale naprzemian. araz do- 
rocznego komkursu piękności | tańca, organizuje jeszcze 
klika niespodzianek, które odslomęte będa w przeddzień 
zabawy. 

BAŁ TARNOWIAKÓW. Akademickie koło Tarnowia- 
ków urządza w sobotę 4 lutego w sall Saskiej, ul. św. 
Jana 6, wielką tradycyjna zabawę karnawaławą z licz- 
nemi niespodzlankaini. Zaproszenia wydaje się codzlen- 
me w godzinach od 1—2 w południe w Domu akade- 
miekim, ul. Jabłonowskich 10. I piętro, pokól Nr. 33. 


=pa= 
SPORT 


NOWE REKORDY POLSKIE. W niedziele w War- 
szawie p. Nehrlagowa wystąpiła poraz pierwszy w dzie- 
dzinie biegów łyżwiarskich na szybkość, usłalając r 
kordy Polski I światowy ma następujących dystansac| 
500 m. — 1 min. 12 sekund; 1000 m. — 2 min. 244 sek., 
1500 m. — 3 min. 51.2 sek., 5000 m. — 12 min. 7-2 sek. 
Pan Nehring, małżonek rekordzistki, ustanowił rekordy 
polskie w blegu na szybkość na dystansie 15 kim. — 
35 mit. 59.5 sek., na 20 kim. — 48 min. 24.4 sek. W za- 
wodach na ilość klm. przejechanych w czasie jednej 
godziny p. Nehring przejechał 24 klm. 781 m. 

ZWYCIESTWO SPORTU POLSKIEGO. W Cortina 
de Ampozo w finalowym meczu, w kockeyu na lodzie, 
drużyna polska zwyciężyła drużynę włoską w stosun- 


Z Dolsk! 


PUŁKOWNIK MIECZYSŁAW  ŚCIEŻYŃSKI, 
naczelnik wydziału administracyjnego w minister- 
stwie spraw wojskowych, przeniesiony został do 
Przemyśla na stanowiska dowńódew piechatv dv- 
wizymei. 
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„N A PR Z O D“ — Nr. 26 Środa 1 lutego 1928 


"WYBÓR BURMISTRZA KRYNICY. Dnia 26 bm. 
odbyły się w gminie Krynica wybory burmistrza 
i władz magistrackichi. Burmistrzem został dr. 
Ksawcry Górski, wiceburmistrzem Ferdynand 
Mally. 


W DALSZYM CIĄGU ROZPRAWY O ZABÓJ- 
STWO KURATORA SOBIŃSKIEGO przesłucha- 
no w sobotę drugiego oskarżonego Jana Werbic- 
kiego, syna emerytowanego dozorcy więziennego 
ze Lwowa. Werhicki nie przyznaje się da zarzuca- 
mego min przez akt oskarżenia udzialu w zabój- 
stwie kuratora Sobińskiega, jak również zaprzecza 
jakoby kiedykolwiek należał do ukraińskiej orza- 
nizacji wojskowej. Na tem rozprawę odroczono do 
poniedziałku. 


KRWAWE WESELE. Z Niska telefonują nam: 
W niedzielę 29 bm. odbywalo się we wsi Moskale 
w domu gospodarza Skrzypki wesele. Wśród we- 
sclników przyszło do bójki, w ciągu której para- 
bek Grzybowski pelimął nożein Józela Sabulaka, 
zabiiając go na miejscu. Zabójcę aresztowano. 


PRZECIW OSZCZERSTWOM „KURIERKA". 
Tow. Jan Nossal, górnik w Brzeszczach, prosi nas 

umieszczenie następującego oświadczenia: W 
„llustr. Kurjerze Codziennym* Nr. 29 zarzucono 
tow. Nosszlowi przez anonimowego autora, że w 
Morawskiej Ostrawie uprawiał politykę czecholil- 
ska, że działal na szkodę uchodźców ze Sląska 
cieszyńskiego itd. Z powodu tych zarzutów tow. 
Nossal przez swego zasiępcę prawnego adw. dra 
Heskiego w Krakowie zaskarżył odpowiedzialnego 
redaktora „Kurjerka" o obrazę czci. 


WŁAŚCICIEL DOMU ZABIJA LOKATORA. — 
W niedziel, około godziny 16. w domu przy ul. 
Grodzińskiej 32 w Warszawie, wynikła sprzeczka 
między 32-letnim Mieczysławem Matokańskim, — 
pracownikiem magistrackim, lokatorem tegoż do- 
mu, a Aleksandrem Rylem, wlaścicielem wspom- 
nianego domt. W czasie sprzeczki Ryl wyiął na- 
gle nóż i zadał nim cios Matokańskiemu w klatkę 
piersiową. Cios byl zadany prawdopodobnie w 
serce, gdyż Matokański padł nieprzytomny i, przed 
przyhycieni lekarza pogotowia życie zakończył. 
Na alarm lokatorów uadbiegł policjant, który za- 
bójcę aresztował i odprowadził do komisariatu. 


KOKAINIŚCI 1 INNI ZWYRODNIEŃCY W 
WARSZAWIE. Nie jest tajemnica. że przemycanie 
kokainy, morfiny, opium 1 t. d. do Polski odbywa 
się różnem! drogam!: pocztą, zieloną granicą lub 
wprost przewozi się je koleją. Świeżo w pociągu 
nośpiesznym Wiedeń Warszawa na staci Lun- 
deuburg znaleziono w przedziale I] klasy dwie du- 
że paczki kokainy, ukryte pod lawka. Nikt z jadą- 
cych w przedziale podróżnych nie przyznał się do 
nich. Kokainę skonfiskowano. Policja warszawsku 
prowadzi walkę z trucicielami ciał i dusz, którzy 
mistrzowsko umieją zacierać za sobą ślady. Jeden 
z takich domów, gdzie za drogie pieniądze dostać 
można wszelkie narkołyki. wpadł na sprytay po- 
mysl. Zebrania odbywaiu sic nie w godz. wieczo- 
rowych, kiedy czujność połicii jest wzmożona, a 
w godzinacii połudmowych. Przybytek ten mieści 
się przy w. Natolińskiej, na parterze w oficynie. 
Wlaścicielkę tego „przybytku“ można spotkać co- 
dzień wieczorem w jedne! z najelegantszych ka- 
wiarń w śródmieściu, Drug! podobny lokal. urza- 
dzony bardzo wykwfntnic mileści się przy ul. Fre- 
ta. Zebrania tam odbywają się codziennie. przy” 
czem stroje balowe nie obowiązują. Urząd śled- 
czy zajął się zlikwidowaniem tych domów, Za” 
szczepiających jad w ciała i dusze. 


ŁUP ZŁODZIEJSKI NA DNIE WISŁY. Ou kiku 
dni Warszawa ma sensację: Wisła pod strażą po- 
tioji, która czuwa, aby nikt z jej nurtów uie wy- 
dobyl porzuconych tam przez zlodziei kosztowno- 
ści ukradzionych w posolstwie brazylijskie. Ja- 
ko sprawcy w tej kradzieży aresztowaui zostali 
znani pollcii złodzieje w liczbie 8, którzy zeznali, 
że cenne słodło wysadzone drogiemi kamieniami 
umłeścili w worku i obciążywszy go, rzucili da 
Wisły naprzeciwko elektrowni nitejskiei. Uczyniii 
to dlatego, ponieważ narazie nie mogli znałeźć na- 
bywcy ma siodła. chcieli więc ukryć ie czasowo 
przed okiem policji. Poszukiwanie zatopionych sio- 
del jest bardzo utruduione ze względu na gruby 
lód pokrywalący powierzchnię rzeki. Warszawski 
urząd śledczy zwrócił się do kierownictwa mary- 
marki wojennej w Pucku o przysłanie do Warsza- 
wy nurka. któryby mógł zbadać pod lodem dno 
rzeki w poszukiwaniu cennych przedmiotów. Poli- 
cia wystawiła ua lewym brzegu Wisły naprzeciw- 
ko elektrowni w miejscu wskazanem przez zło- 
dziej, posterunek policyjny, który strzeże ukry- 
tych na dnie rzeki skarbów brazylijskich. Strażo- 
wanie to przyniosło pewien skutek: w sobote wy- 
dobyto z Wisly złotą świnkę na marmurze, dwie 
złote tace i strzemiona, pochodzące z kradzieży. 
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Z za6ranicu 


RADJO DLA LIGI NARODÓW. W Genewie ze- 
brali się rzeczoznawcy upoważnieni do rozważa- 
nia sprawy ewentualnego utworzenia stacji radjo- 
telegraficznej do użytku Ligi narodów. Obrady 
toczą się pod przewoduietwein generała Ferrie, 
dyr. radjostacji wojskowej w irancuskiem mimi- 
sterstwie wojny. 

NAGRODA NOBLA DLA TWÓRCY RUCHU 
SKAUTOWEGO. Propozycja skautów skandynaw 
skich, aby twórcę rucliu skautowezo generała sir 
Roberta Baden-Powella zaproponować do nagro- 
dy pokojowej Nobla na rok 1928, znajduje w sze- 
rokich kołach uznanie. Dziennik „Dagens Nayter* 
donosi, że do stortingu norweskiego nadeszły licz- 
ne pisma od różnych państw, między innemi rów- 
nież od prezydenta republiki austriackiej, a także 
i z Węgier, które popierają gorąco wymienioną 
propozycję. 

DZICZ HAKENKREUZLEROWSKA. Znany pa- 
cyfista memiecki, Karol Mertens, który bawil w 
sobotę w Lipsku. przybył do Niemiec na padsta- 
wie listu żelaznegu dla złożenia zeznań w proce- 
sie szpiegowskim Schrecka, zostal! przy opuszcza- 
uiu Lipska napadnięty na dworcu kolejowym przez 
grupe okało 30 członków orzanizacyi prawica- 
wych i ciężko poraniony, przyczem doznał między 
imeni uszkodzenia oka. Urzędnicy policyjni, któ- 
rzy zjawili się na miejscu wypadku już po napa- 
dzie, nie zdołałi stwierdzić tożsamości napastni- 
ków. „Welt am Montag“, podając wiadomość a 
powyższym napadzie. oświadcza, że Trybunał Rze 
szy w Lipsku jest do pewnego stopnia moralnie 
odpowiedzialny za ten napad, Mertens bowiem. 
otrzymując od tryhunalu list żelazny, musiał liczyć 
się również z tem, że władze, które udzielily mu 
tego listu, gwarantują również jego bezpieczcń- 
stwa osobiste. 

ZAMACH NA POCIAG. Według dalszych wia- 
domośct o katastrofie kolejowej na linii Rangoon— 
Madalay (indje), kilkanaście wagonów spadło da 
rzeki i zostało calkowicie zniszczonych. Wobec 
tego, że szczątki tych wagonów nie zostały do- 
tycliczas uprzątnięte. niepodobna określić liczby 
zabitych. Da chwili obecnej znaleziono 40 trupów. 
Podejrzywają. iż zachodzi fakt zbrodniczego za- 
wachu i że szyny zostały w mieiscu katastrofy 


celowo rozkręcone. 
"er 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGI 
Wtorek: „Kiedy wrócisz?" sę 


: „Kiedy wrócisz?”. 
OPERETKA „NOWOŚCI“ 

Wtorek: „Białe fartuszki 

Środa: „Białe fartuszki". 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A--B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 
Wtorek: doc. Uniw. generał Dr. Marjan Kukiel: 
„ Napoleon Bonaparte (Napoleon we Włoszech). 
Środa: prof, Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Praktyka 

gt teoria radja. 
Czwartek: doc. Uyiw, Dr. H. Willman-Grabowska: 
Pozytywizm w Indjach. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Czerwona tancerka", 
Corso: „Więźniowie gór“. 
„Tajemnica wielkom 


kieza pałacu", 


Uciecha: „Igrzysko nanuętności* z Dolores dal 

Rio w roli głównej. 

Warszawa: „Kobleta hez nazwiska”, 
RADJO 
Wtorek Jl stycznia 

Kraków (Sob m.) 1200: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marlackiej, komunikat latniczo-meteorologiczny, koncen 
gramofonowy. 15.00: Komunkat gospodarczy. — 16.40: 
Odczyt „Społeczne zlaczenle muzyki” — wygłosi dr 
Józet Reiss. 17.20: Odczyt „Kobieta turecka z przed lat 
SO" — wygłosi p. Z- GUńska-Stachowa. 17.45: Koncert 
z Warszawy. 18.55: PAT. 1905: Korminikat rołnkzy. 
1920: Transmisja opery „Carmen“ Bizeta z Poznania. 
2200: Transmisia z Warszawy. 22,30: Muzyka tanecz- 
na z restaurach Pavilon. 

Warszawa (1111 © 11.40: PAT, 12,00: Sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo - metearotogiczny, gi Res 
wadprogram. 1440: PAT. 15.00: Ki n TS 
mezny, gaspadarczy i uadpragram. 15.20: Przerwa. — 
16.25: Nadprozram i komunikaty. 16.40: „Wśród ksią- 
žek“. przeglad naiwowszych wydawnictw — omówi 
proi. Henryk Mościcki 17.05: PAT. 17 a iH 
perswill — zblory i idea przewodnia” a Ę 
Lewak. 17.45: Koncert skandynawski. 18.45: Rozmaka- 
ści. 1855: PAT. 19.05: Komunikat rolniczy | notowania 
giełdy zbożowej krakowskiej. 19.20: Transmisja z Po- 
znaula. 22.00: Sygnał czasu | komunikat lotmicżo-meteo- 
rołogiczny- 22.05: PAT. 22.20: Komunikaly. 22.30: Mu- 
zyka taneczna. 23.30: PAT. 

. 


N A P RZ OD“ — Nr. 26 Sredi I lutego 1928 


Działalność PKO w roku 1927 


Wzrost oszczędności. — Ubezpieczenie ludowe. — Wyzysk pracy 


flelejanem od korezpandenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 stycznia- 
Dzisiaj odbyła się w Warszawie w zmachu PKO 
konferencja prasowa, na której wiceprezes PKO 
p. Michciński omówił wyniki pracy PKO w roku 
1927. Rok 1977 zamknięto zyskieni wynoszącym 
2.350 tysięcy zi; pozatem czysty zysk z realiza- į 
cji papierów waztościowych wynosi 6 miljonów 
879 tysięcy zl. Liczba kont oszczędnościowych 
wzrosła p roku 1927 o 55 tysięcy, ogólny wzrost 
oszczędności wynosi 138% w porównaniu z rokiem 
1926. Wysokość pożyczek, który ta dział ulcga sto- 
pziowej likwidacji, spadła z 14 milj. na 9 milj. 600 
tysięcy zł.: natomiast kredyty dla spółdzielczych | 
Kas oszczędności wynosiły 26 mlijonów zł. 
W dziale nieruchomości PKO prowadzi w chwi- 


li obeonej budowę wlasnego gmachu w Pozuaniu; 
zamierzone są jeszcze budowy gmachów w Ka- 
towicach | w Warszawie. Nową dziedziną pracy 
PKO jest dział t. zw. ubezpieczeń ludowych bez 
badania lekarskiego. Dzial ten zostanie oiwarty 
w bieżącym roku. 

W końcu zaznaczyl p. Michciński, że w raku 
1927 wydainość pracy urzędników wzrosła o 61 
procent. Od siebie dodać musimy. że punkt ten 
nasuwa poważne zastrzeżenia. — bowieni wzrost 
wydajności pracy urzędników uzyskuje PKO za 
pomoca pracy w godzinach nadliczbowych, która 
to praca jest wynagradzana bardzo marnie. 

Ponadto zwracała uwagę zupełne pominięcie 
przez p. Michcińskiezo sprawy nadużyć w PKO. 
które dosięzają podobno bardzo poważnych sum. 


TELEGRAMY | 


Co bedzie z 13 i 16? 


Warszawa, 50 stycznia (tel. wł. „Nanrzodu”). 
Główny komisarz wyborczy polecił sprawdzić toż- 
samość osób podpisanych na listach państwowych 
Nr. 13 (komuniści) i Nr. 16 (czumowcy). Spraw- 
dzenie wypadło dla wymieniauych list niekorzy- 
stnie. 

Jutro zbierze się główna komisja wyhorcza, któ- 
ra astatecznie zadecyduje o losach tych list. 


Rozwiązania wiecu akademickiego 
w Warszawie 


Warszawa, 30 stycznia. W dniu 30 hm. o go- 
dzinie 12 odbył się wiec ogólno-akademicki, zwo- 
łany przez centralę akademicką bratniej pomocy 
w salach towarzystwa higienicznego w sprawic 
rozporządzenia p. prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 13 bm., nowelizującega ustawę a powszech- 
mym ohowiązku służby wojskowej. Wiec został 
rozwlązany przez przedsiawicieła komisarjatu rza- 
du. jak donosi PAT, z powodu awantur, wywoła- 
nych przez grupę młodzieży komunistycznej. 

—0007 


SPRAWA MINIMUM PŁAC 


Warszawa, 30 stycznia (tel. wł. „Naprzodu*). 
Dnia 30 maja br. adbędzie sie międzynarodowa 
konferencja pracy. Na porządku dziennym sprawa 
minimum płac. 


O NAPRAWĘ USTROJU ROLNEGO W POLSCE 


Warszawa, 30 stycznia (PAT). Dziś o zodzinie 
10 rano rozpoczęło się pod przewodnictwem móli- 
stra reform rolnych p. Stanłewicza posledzenie 
inauguracyjne glównej Rady naprawy ustroju rol- 
nego. Przy stole prezydjalnym zasiedli: padsekre- 
tarz ministerstwa J. Radwan, dyr. departamentu 
mż. Kasiński, prezes rady nadzorczej państwowe- 
Ea banku rolnego p. Ludkiewicz, wiceprezes głów- 
nej komisji ziemskiej p. Żelechowski. Posiedzenie 
zagail minister Staniewicz, przedstawiając w o- 
gólnych zarysach prace nad przebudową ustroju 
rolnego oraz zadania Rady. Następnie naczelnik 
Woliński zreferował szczegółowo stosunki agrar- 
ne w Polsce, poczem rozwinęła się dyskusja. Dyr. 
Kasiński wygłosi! referat o działałności urzędów 
ziemskich. W dalszym ciągu porządek obrad obej- 
muje releraty inż. Kasińskiego a planie prac urzę- 
dów ziemskich na rok 1928 i dyskusję, poczem z2- 
bierze głos minister Stanlewicz. 


ZA I PRZECIW TRAKTATOWI HANDŁOWEMU |! 
POLSKO - NIEMIECKIEMU 


Berlin, 30 stycznia (PAT). Dr. Haas, wybitny 
przywódca demokratów niemieckich, stwierdza w 
artykule wstępnym w niedzielnym „Berliner Tage- 
blacie", że jak koalicja rządowa załamała się w 
sprawach polityki wewnetrznej, taksamo w spra- 
wach nolityki zagranicznei należy się spodziewać 
załamania się obecnej koalicji. W niemieckich ko- 
łach nacjonallistycznych oświadczają wyraźnie. że 
traktat handlowy z Polską jest dla tych kół nie da 
Przyjęcia. Dr. Haas twierdzi, że Niemcy nic będą 
w stanie zawrzec żadnego pożytecznego traktatu 
handlowego, leżeli będzie się jednostronnie uwzzlę 
dniało agrarjuszawskie życzenia nacjonalistyczne. 
Droga do całkowitego porozumienia w sprawie 
granic wschodnich prowadzi poprzez uprzednie za- 
warcie parczumienia gospodarczego. Interesy rzą- 
du niemieckiego wymaźalą porozumienia gospodar- 
czego z Polską. 


BAJKI O REWOLUCJI WOJSKOWEJ W ROSJI 
Moskwa, 30 stycznia (PAT). Agencja Tassa po- 


| daje, że wiadomości a rewolucjł wolskowej w Mo- 


skwie są w zupełności zmyślone. 
KONGRES POŁĄCZENIOWY SOCJALISTÓW 
CZESKICH 1 NIEMIECKICH 

Praga. 30 stycznia (PAT). Prasa socjaldcino- 
kratyczna wyraża wielkle nadzieje w związku z 
wynikami obrad płerwszego dnia kongresu so- 
cjalistycznego, podkreślając, że sain fakt, iż po 22 
latach socjaldemokraci czescy i niemieccy zgro- 
madziłi się poraz pierwszy dla współnych narad, 
ma ogromne znaczenie. Natomiast dzienniki bur- 
żuazyjne zarówno czeskie, jak 1 niemieckie unja- 
wniają co do praktycznych wyników kongresu po- 
ważny sceptycyzm. 
DELEGAT ANGIELSKI POD OCHRONĄ POLICJI 

Londyn, 30 stycznia (PAT). Mac Neil. główny 
delegat angielski do Ligi narodów, opuścił Lon- 
dyn. udajac się do Dublina. M. Neil odbywa po- 
dróż pad osloną nolicji I detektywów. 

MIĘDZYNARODOWI ZŁODZIEJE 

Paryż, 30 stycznia (PAT). Jak donosi ¿Le Ma- 
in" w wyniku śledztwa prowadzone przez poli- 
cię francuską i angielską, wykryta aferę falszo- 


. wania | sprzedaży paszportów zagranicznych dia 


międzynarodow ych złodziej. W z 
aresztowano w Paryża irzy osoby, w tej liczbie 
niejakiego Henryka Commensa, pod i 
Polaka. 


Sto;ałowszczycy 


Dnia 30 bm. prócz listy czumowców, o czem 
donosimy w rubryce „Ruch wyborczy”. została 
wniesiona w Krakowie sta „Zwlązku Clrześci|.- 
Lud. ś. p. ks. St. Stojałowskiego” (Stoiałowszezy- 
cy): I) Wincenty Horodyski, redakior naczelny 
„Stojałowszczyka”, 2) Szczepan Karwat. górnik 
(Jaworzno), 3) Józef Senaek, rolnik (p. Miechów). 
4) Jan Kądziołka, rolnik (p. Oświęcim), 5) Karol 


Rokosz, emeryt kolejowy, Kraków. 6) Józef Czu- , 


ba, rolnik (p. Oświęcim), 7) Ałeksauder Ćwiertnia, 
emerytowany urzędnik podatkowy (p. Wadowice]. 


Łańcuch wyborczy 


Wezwana przez towarzysza Wadowskiego 
składam na fundusz wyborczy 10 zł. i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty Dr. Bóhmerwnłda i 
Dr. Trzeblcką, lekarzy Kasy chorych. 

Dr. Jurowiczowa. 

Składam na fundusz wyborczy 2'50 zł. 

Skowroński. 

Wezwany przez tow. Zacharskiezo składam na 
fundusz wyborczy 5 zł. i wzywam do zloženia 
takiej samej kwoty Józeła Plerzchałę z Krakowa 
1 Józefa Zięcia z Krościenka. 

Gęgotek Adam (Krościenko). 

Komitet PPS pracowników kolejowych w Tar- 
nowie urządził na warsztatach kolejowych zbiór- 


kę ma fundusz wyborczy. Zbiórka ta przyniosła ; 


dnia 15 grudnia 1977 roku [25 złotych i S0 groszy, 
zaś na 15 stycznia br. 169 zł. 51 groszy. Oprócz 
tego Koła miejscowe Zawodowezo Związku pra- 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
wyasygnowalo z czystego zysku zabawy sylwe- 
strowej 203 złotych. Komitet PPS ze zabawy dnia 
15 stycznia 1928 roku 77 złotych. W dajszyni cią- 
gu zapowiedziana jest zbiórka na fundusz wybor- 
czy dija 15 lutego br. Wszystkiin chętnym oilaro- 
dawcon: skłąda się serdeczne podziękowanie. 


| 
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Związki 1 zgromadzenia 


BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE:  Zzło- 
szenia o referentów na zgromadzenia wyborcze 
Arzesylać należy trzy dni przed zgromadzeniem — 
wyłącznie tylko na adres: Z. Klemessiewicz, Ba- 
torego 5. Kraków. 

DO KOMITETOW DZIELNICOWYCH PPS W 
KRAKOWIE 1 MEŻÓW ZAUFANIA. Zawiadamia- 
my, że zaproszenia na zebrania dzielnicowe są do 
odebrania w biurze OKR. Nadto są do 1abycla 
egzemplarze ordynacji wyborczej w cenie 1 złoty 
sztnka. OKR PPS, Kraków — miasto, 

POSIEDZENIE KOMITETU ZABAWOWEGO 
OKR I RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH w 
sprawie „lgnacówki“ odbędzie się we wtorek 
31 bm. o godz. 7 wieczór w sekret. Rady Zwląz- 
ków, uł. Dunajewskiego 5, Il p. — Uprasza się 
wszystkich członków komitetu o punktualne przy- 
bycie, 

DEBNIKI. Posiedzenie komitetu dzielnicowego 

godz. 6 wieczorem dziś we wtorek w sali Domm 

śrników, 

KROWODRZA. Tow. członków komitetu wy- 
borczego zapraszam na posledzenie, które się od- 
będzie we wtorek 31 bm. o godz. 7 w lokalu p. 
Amstera. Dr. Ringelheim. 

CZARNA WIEŚ — w lokalu p. Schlanga przy 
ul. Czarnowiejskiej zgrontadzenie wyborcze we 
wtorek 31 stycznia o godz. 7 wieczór, Referent 
rm. tow. dr. Muller. 

NOWA WIEŚ. Posiedzenie komitetu dzictnioo- 
wego dziś we wtorek o godz. 7 wieczorem w 
Czytelni robotniczej przy ul. Kazimierza Wielkle- 
go 85. Referent tow. rm. Łapiński. 

ZWIERZYNIEC. W czwartek 2 lutego o godzi- 
nie 3 popołudniu w Domu p. Siwka, uł, Królowej 
Jadwigi 22, odbędzie sie zebranie dzielnicowe. 
Reierują tow. dr. Bobrowski i tow. dr. Markowa. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się we wtorck 31 stycznia o godz. 5 wieczór. 

ZGROMADZENIE ZAKŁADÓW  MUNDURO- 
WYCH I SZEWCOWNI odbędzie się we wtorek 
=ł stycznia 1726 o godz, 4 popoludniu. Referent 
dr, Marek. 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SO- 
CJALISTYCZNEJ (akademickiej). We wtorek 31 
bm. referat tow. Feliksa Grossa „Racjonalizacja 
pracy i socjalizm“, © godz. 7 w sali 32 Coll. Novi. 
Piątek o godz. 12 w sali 5 Coll. Novi posiedzenie 
zarządu i dyżur. Niedziela o 9 rana kom. prasowy. 
(w lokalu przy w». Dunajewskiego 5). 

OGÓLNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
PODGÓRSKICH odbędzie się dnia 2 lutego w Do- 
mu Robotniczym plac Serkow'skiego 7. Będą oma- 
wiane sprawy: zawodowe, a to sprawa koniecz- 
nego zorganizowania wszystkich metalowców 
podgórskich, celem podjęcia ogólnej akc cenniko- 
wej. sprawa ubezpieczenia na starość | szereg in- 
nych nie cierpiących zwłok. W naszym własnym 
nteresie obecność wszystkich konieczna. 

WALNE ZGROMADZENIE ROHGTNIKÓW 
BUDOWLANYCH odbędzie się we czwartek 2 
lutego o godz, 10 rano w Domu Robotniczym, pl 
Sorkowsklego 7. 

ZGROMADZENIE WYBORCZE KOBIET ZA- 
MIESZKUJACYCH W PODGÓRZU odbędzie się 
w plątek 3 lutego br. a godz. 6 wieczorem w lo- 
kolu Domu Robotniczego, pi. Serkowskiego 7. Ref. 
tow. Ziffer. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbedzie się w 
Piątek 3 lutego o zodz. 5 wieczór z porządkiem 
dziennym: 1) sprawy organizacyjne, 2) wybory 
scimowe. O liczny udział uprasza Zarząd. 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
prywatnych warsztatów odbędzie się w niedzielę 
5 lutego o godzinie 10 przedpołudniem w sali Do- 
inu Robotniczego, nl. Dunajewskiego 5, II piętro. 
Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu z po- 


| przedniego Walnego Zgromadzenia. 2) sprawozda- 


nie Zarządu, kasowe ! komisji rewizyjnej, 3) wy- 
bór nowego Zarządu, 4) referat o sytuacji w spra- 
wle wyborów do Sejmu, 5) wnioski. Na zgroma- 
dzenie wstęp mają tylko członkowie Organizacji 
Metalowców grupy |-szej. Przewodniczący: Ml- 


' chat Pieczarski; sekretarz: Stan. Kruczkowski. 


ORGANIZACJA STOLARĄY I TAPICERÓW 
W KRAKOWIE urządza w sobote 4 lutego w sali 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, II p. 
Wieczorek towarzyski, na który ząprasza wszyst- 
kich członków oraz sympatyków. Początek o go 
dzinie 9 wieczór. Wstęp za okazaniem zaprosze- 
nia, które wydaje organizacia stolarzy i tapicerów 
w zodzinach wieczornych. 

ZWIAZEK ZAWODOWY DOZORCÓW DO- 
MÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ przeniósł sie 7 
trzeciego pietrą na H p. da dawnego lokalu Rady 
zawodowej, nl. Dunalewskiego 5, H m. 


Z dnia 


GOŁĘBIE ] KANARKI 
czyli: 
WESOŁA WOJNA 
W ubiegłym tygodniu w Warszawie zdarzyło 
się. że zgromadzenie przedwyborcze byłego posła 
endeckiego Marylskiego rozbili monarchiści. Wi- 
docznie uważają oui monarchizm endeków za po- 
drabiany. Interesujący lest tu sposób, w jaki ten 
wieć został rozbity. Mianowicie monarchiści wśród 
okrzyków „Niech żyje król!" puścili: na salę go- 
łębia z szarfa, na której widniał napis: „Niech ży- 
je Polska królewska. Niech żyje jedenastka", Q- 
krzyki na cześć nieznanego króla | gołąb spowo- 
dowały komisarza rządowego do rozwlązania 
zgromadzenia. 
Niezwykła to wojna domowa w ptasiej rodzinie: 
gołąb przeciw kanarkom... 


EK" 


prześląd społeczny 


PODRÓŻ WICEDYREKTORA 
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 

W celu nawiązania bliższego stosunku z Afryką 
odbył wicedyrektor Międzynarodowezga Biura 
Pracy Butler podróż do związku Stanów Afryki 
Południowej. Podczas podróży tej zetknął się nie 
tylka z przedstawicielami władz, lecz również z 
organizacjamł pracodawców i pracobiorców. Za- 
interesowanie podróżą p. Butlera było powszechne. 
a w szczególności iuteresowana się pracami Biu- 
ra, zmierzającemyi da zakazania pracy przymuso- 
wej ludności tubylczej, Wiadomo, że sprawa ta 
ma stanowić przedmiot obrad Micdzynarodowej 
Konferencji Pracy. 


=000— 


OPIEKA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY NAD UCHODŹCAM! ROSJANAMI 
1 ARMEŃCZYKAMI 

Od szeregu lat zajmuje się Liza narodów, a o- 
becnie Międzynarodowe Biuro Pracy  probleiia- 
tem zatrudnienia setek tysięcy Rosjan i Armeń- 
czyków, którzy ze względów politycznych opuścić 
musieli swój kraj. 

Liczba uchodźców Rosjan wynosiła w roku 
1924 około 500.000, a uchodźców Armeńczyków 
okolo 300.000, przyczem większość Rosjan oraz 
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około 2/3 Armeńczyków pozbawiona byla środ- 
ków da życia. Od r. 1924 sytuacja poprawiia się 
znacznie skutkiem celowej akci prowadzonej 
przez Ligę narodów i Miedzynarodowe Biuro Pra- 
cy, a zmierzającej do dostarczenia uchodźcom 
pracy, lecz liczba uchodźców pozbawionych pra- 
cy i nie posiadających środków do życia wynosi 
wciąża jeszcze około 250.000. Międzynarodowe 
Biuro Pracy dąży do tego, aby możliwie wielką 
ilość wychodźców nmieścić w krajach zamorskich. 


Z TEATRU 


Teatr im, Słowackiego: „KIEDY WRÓCISZ?“ 
komedja w 3 aktach W. S. Maoglam'a. 


Angielski komedjopisarz współczesny Maughain 
znany już jest naszej publiczności przez swą ko- 
medję „Lady Frederick", która z Świetną kreacją 
p. Solskiej w roli tytułowci miała niegdyś na sce- 
nie krakowskiej duże powodzenie. Jego sztuka 
„Kiedy wrócisz?" Jest wytworną komedią o nie- 
zbyt wymyślnej intrydze, ale zato o dobrej cha- 
rakterystyce osób i żywym dialogu w typowo 
angielskim stylu. Treść jej sianowi anegdota a 
tem, jak mioda mężatka odzyskała męża poprostu 
| przez to, że przestała go zanudzać natrętną czu- 
lostkowością, a pozwalała swoicj rywalce znudzić 
go i é mm się ciężarem. Zalety tej komiadii, jej 
elegancja | dowcip, uwydatniły slę bardzo ładnie 
w reżyserji p. Sosnowskiego. który zarazem do- 
skonale odegrał rolę pogodnego, dobrego i rozum- 
dego profesora. dającego swej córce z humoren 
roztropiie rady. lego zięcia, niewiernego żonie, a 
potem odzyskanego przez nią, naturalnie a sym- 
patycznie odtworzył p. Niewiarowicz. Obok nich 
stworzył p. Buszyńskt z umtiarci! a komicznie syl- 
welkę podstarzałego donżuana i podpauka. Z 
dwóch złównych ról kobiecych Ada Ferguson, ko- 
chanka mlodego doktora, wypadła bardzo dobrze 
w ujęciu p. Jaroszewski a wybornie odtwo- 
rzyła typ „puszczającej się" kobietki. Natomtast 
p. Nieiżwiecka w roli Penelupy nie spełniła na- 
dzici, jąkieby należało przywiązywać do aktorki. 
która wydaje się być głównymi filarem repertuaru 
w tym sczonie. Pomutejsze role zostały udatnie 
odegrane przez pp. Kosmowską i Zalewską i pn. 
Turskiego i Kusiowskiego. Publiczność bawiła się 
wyśmienicie, choć wie częstowana Ki przełąskra- 
miami ani szarżą. Em 


i 


W KINOTEATRACH 


LCIECHA: „zrzysko namiętności", W przed- 
mowie do jednczo z pierwszych wieczorów „Flir- 
tu z Melpomena" wspomina Boy o nakładcy, któ- 
ty ilekroć miał przyjąć rękopis początkującega 
zrafomana uzałeżniał to od tytułu. Jeśli tytuł 
brziniał: „W kajdanach cuci", „Na ustach grze- 
chu”, „W petach ciała”. „Za chwilę rozkoszy” 
(Maria Carmi). mawiał: „dobry tytuł, piękny ty- 
tul, biorę“. Widać i nasi przedsiębiorcy pracujący 
w kinie lubują się w nazwach podobnych. Qt o- 
statnia grany obraz „Na strunach zmysłów” tym 
razem skrommiej, bo „lgrzysko uamiętności*, A 
zreszią zostawmy to, widać psychologja tmasy ma 
swe nakazy, z któremi liczyć się trzeba, tylko, że 
nie jest uczciwością zataić, iż to nie żadne igrzy- 
sko, lecz ga nowo opracowany sccnarjusz wzięty 
z powieści Prospera Meriniee „Carmen“. A jednak 
obraz naprawdę oglądnąć warto, a to głównie ze 
względu na postać Carmeny odtworzonej przez 
Dolores del Rio. Artystka ta, której grze ostatnio 
może uawet z clilodern przyglądaliśmy się w obra- 
zie „Zmartwychwstanie", w tej kreacji, bodaj że 
biegunowo innej, przeszła sama siebie. Doskona- 
ły Jest każdy jej ruch, gest. Świetna gra mięśni 
mimicznych, arcydziełem jest scena Smiereł Na 
reszcie raz Śinierć bez grozy, pozy, przewracania 
białkami oczu, a mistrzowsko podpatrzona i wspo- 
magana artystyczną jnwencją i wyczuciem natural- 
ności. Reżyserja bez zarzutu, zdjęcia rodzajowu 
piękne; szkoda. że scena walki z bykami wypadła 
anemicznie. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


MONOGRAFJA MAGNACKIEGO RODU. Świe- 
żo wyszło z druku wysoce zajmujące studjum 
historyczno - obyczajowe Kazimierza Hartoszewi- 
cza: „Radziwiłławie" (Kraków— Warszawa, str. 
VIN i 320). Treść: Bajeczne rodowody szlachry 
i magnatów. Początek Radziwiłłów. Dzieje rodu 
— jego wzrost i pulęga. Typy | charaktery. Ryce- 
tze, pobožni, fiłantropi, zdrajcy, dziwacy. orygi- 
uały. W Barze i Targowicy. Ostatni rycerze. Ko- 
biely Radziwiłowskie. Malrony i awanturnice. 
Szkice z życia domowego naszych „królewiąt”. 
Upadek olbrzyinicj fortuny. Ruina Nieświeża. 
Związki krwi z Hohenzollernajni. Zniemczenie sle 
lij berlińskiej. Odrudzenit się jej narodowe. Uca- 
lenie Nicświeź:. 


Firm. 42:27. 

W rejestrze Spółdzielni wpisano: Numer Spól- 
dzielni 199. ` 
Firma: BRATNIA POMOC ROBOTNIKÓW DAZEWNYGH 
Spółdzielnia z ograniczona udpowiedzialnościa 
w Woli RZeczyckiej, k- Rozwadowa, nad Sanem. 

Członkowie odpowiadają tylko swemi udziala- 
ml. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesienie guspo- 
darstwa członków przez dostarczenie członkom 
towarów spożywczych i micszanycii przez założe- 
nie takiego sklepu. 

Wysokość udziału 10 złotych. wpłacone w po- 
lowie przy zgłoszeniu, a w drugiej połowie w cią- 
gu miesiąca od dnia zgłoszenia. 

Imiona i nazwiska członków zarządu i zasięp- 
ców: Karol Krawiec, przewodniczący i Stanisław 
Czarnecki, lego zastępca 

Czas trwania spółdzielni: nieograniczony. 


Pismo, przeznaczone do ogłoszeń: „Naprzód“ w | 


Krakowie. 

Rok obrachimkowy: kalendarzowy. 

Zarząd sklada się z dwóch osób: przewodniczą- 
cego I jego zastępcy. Do zastępstwa Spółdzielni 
na zewnątrz uprawnieni są: przewodniczący i je- 
go zasłępca. 

Data wpisu: 17 lutego 1927. 

Sad okręgowy w Rzeszowie. 

Dnia 12 lutego 1927. 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


przeniasione zostalo 


na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


| Uniawałniam skradzioną ksią- | 
żeczką woskową, wydaną | 
przez PKU Wadow le na nae | 
| zwiska Pawel Wyka, uradz. | 


z 
w roku 1945, zam'eszkaiy w 
jent 


w Cheimku. pow. 
linlaważalam zaginioną kea- | 
walidzką na nazwi 
ysław Łoslowski, w3 
stawioną przez FEU Ternó* 
PETE 


PAMIE ZZ. 


gumą „Bersone”, jak równi: . 

wszelkie obuwie wyrabl» 

i naprawln. Obsłoga zolidas, 
cany bezkonkureneyjut. 


Juljan Pstru ski 
ów, Krawodet 87. 
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Reklama dźwignią handlu! 
-...+..426 


LAKTOL 


Zaklad dla przetworów djelatycznych x mlaka 


Kraków, ul. Karmelicka 15. 


Codziennie świeże: Mieszanki dla mlemnwią! z mleka 
lub śmietanki sterylizowane lun gotowane Nr. 1, 
2, 81 4 stosownie da wieku. 
SMIETANKA STERYLIZOWANA 
Mleko kwaśne: Laktel, Yoghart, Kafir, przelwóry 
lecznicze | odżywcze, wakarzne w choro iach prze- 
miany materji, cierpieniach żołądka, jelit I nerek. 
Przetwory jak Lakłoi,„Yoghurt 1 Kefir nabywać 
można także we filji Skłepu wiejskiego, Starowiślne 
21. Dia lecznic szpitali i klinik ceny przetworów 


rzanów. 


$ 


zniżane. — Masło deserowe, sucharki, biszkopty, 
pierniki, miód leczniczy, kaszki, dęty ryż, kompol 
wyo Ld 


+ 


by, 
100 


egressos 
NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


ga canach najtańszych u firmy 1704 


Jadwiga Cypes, Kraków, Poselska 2 
Nodals najmodniejsza. 
aveoQv0000000GQ: 


NIEDOŚCIGNIONE 


vajprzedniejsze 


MYDŁO PACHNAC 


Zarząd Powiatowej Kasy Ghorych w Bochni 


tozpisuje 


Konkurs na posadą lekarza 


w Wiśniczu Nowym k. Bochni, 
Wymaganem jest: 

1) Obywatelstwa polskie, 
2) Prawo praktyki lekarskiej, 
Władze Państwowe Polskie, 
3) Swiadeciwa z odbytej praktyki szpitalnej. 

Warunki według umowy. 

Oferty z dołączeniem curriecnlum vitae i odpi- 
sami dokumentów wnosić należy da Powiatowej 
Kasy Chorych w Bachni do dnia 31 stycznia 1928, 


ZARZĄD. 


%6 
uznane przez 


Ciasto Strudlowe Owocowe 


POLECA SIDONIA“ KRAKÓW 


FABRYKA 53 SZLAK 4 
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